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Stany Zjednoczone 
w obliczu wyborów 
. Naród amerykański przystępu
ję do wyboru 435 członków Izby 
Reprezentantów.

W epoce zaczynających stabi
lizować się stosunków na świę
cie nie jest rzeczą obojętną, komu 
wypadnie decydować o obliezu 
polityki amerykańskiej, kto zdo
będzie większość w parlamencie, 
kto będzie decydował o polityce 
zagranicznej i wewnętrznej. Po
dobnie jak Anglia ma swoich wi- 
gów i torysów, tak Stany Zjed
noczone mają swoich demokra
tów i republikanów, dwie trady
cyjne partie, zwalczające się od 
dziesiątków lat i kolejno dzielą
ce się władzą.

W. ostatnim, najbujniejszym ó- 
kresie,historycznym, bo od roku 
1933 większość w narodzie, a tym 

/ samym w Izbie Reprezentantów 
mieli demokraci. Partia ta sku
pia bardziej .postępowe elementy 
w społeczeństwie, występuje prze
ciwko przerostom kapitalistycz
nym, jest zwolenniczką reform 
społecznych, przy czym w polity
ce zagranicznej jest za najdalej 
idącym porozumieniem z ZSRR.

Jeżeli idzie o republikanów, to 
partia ich grupuje judzi, wyzna
jących raczej ideologię kapitalis
tyczną i niechętnych wszelkim 
przesunięciom na lewo w życiu 
wewnętrznym. Nie wyklucza to 
jednak faktu, że i partia republir 
kańska jest zwolenniczką współ
pracy ze Związkiem Radzieckim, 
wychodzi jednak z założenia, że 
Stany Zjednoczone we wszyst
kich, ewentualnych konfliktach 
dyplomatycznych, powinny raczej 
stosować politykę nieustępliwoś
ci i obstawania przy amerykań
skim punkcie widzenia. Przy tym 
wszystkim republikanie zdradza
ją chęć używania Niemców i w o- 
góle problemu niemieckiego jako 
narzędzia nacisku i presji w dys
kusjach międzynarodowych.

Tak wygląda podział partyjny 
ujęty z grubsza. Jednakże zarów
no demokraci jak i republikanie 
dzielą się już w łonie własnej 
partii na skrzydło prawe i lewe, 
między którymi centrum odgry
wa rolę przysłowiowego języczka 
u wagi. Dlatego bardzo trudno 
powiedzieć jest, jakimi drogami 
pójdzie, polityka zarówno we- !• 
wnętrzna jak i zagraniczna Sta
nów Zjednoczonych, gdyż na o- 
bliczu Izby Reprezentantów wa
żyć będzie się nie tylko liczbowa 
reprezentacja partii demokratycz 
nej i partii republikańskiej, lecz 
także osobiste podejście do dys
kutowanych zagadnień każdego 
z _ końgresmanów “. Mieliśmy 
w ostatnich latach często dowo
dy, że nie szyld, pod jakim wystę 
pował dany członek Izby Repre
zentantów, a jego osobiste zapa
trywania decydowały o pewnym 
ustosunkowaniu się do kwestii 
czy to będącej W sferze zagadnień 
krajowych, ćzy to zagranicznych.

Od chwili dojścia do władzy, 
czyli od momentu zdobycia w Iz
bie Reprezentantów większości 
przez partię demokratów na ca
łej polityce zarówno wewnętrz
nej jak i zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych widoczny był 
wpływ osobisty zmarłego prezy
denta Franklina Roosevelta. 
Dzięki wielkości jego umysłu,de
mokraci zdobyli popularność w 
kraju. Roosevelt był przed wybu
chem wojny twórcą całego szere
gu oryginalnych projektów gos
podarczych, on to przy pomocy 
swego „trustu mózgów“ szukał, 
wyjścia z zalewającego Amerykę

Wielka Czwórka debatować bedzie1 ' _____ _ 1 »

NOWY JORK (PAP) - W dniu 
dzisiejszym odbędzie się posie
dzenie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych fl-ch wielkich mo
carstw. Ministrowie rozpatrzą 
przede wszystkim projekty trak
tatów pokojowych z byłymi sate
litami Niemiec; Włochami, Ru
munią, Węgrami, Bułgarią i Fin
landią. Projekty tych traktatów 
zostały już opracowane przez 
konferencję paryską i zredago
wane w ostatecznej formie przez 
t. zw. komisję redakcyjną. Kilka 
spraw jednak nie zostało w Pa
ryżu uzgodnionych. Wśród naj
ważniejszych znajduje się Spra
wa Triestu oraz sprawa żeglugi 
na Dunaju. "

Ministrowie Mołotow i Bevin 
znajdują się już w Nowym Jor
ku. W godzinach popołudniowych 
przybyć ma do Waszyngtonu mi
nister Byrnes. Premiera Bidault, 
który musiał pozostać we Fran
cji w związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Zgromadzenia Na
rodowego, zastępuje Couve de 
Murville.

*
NOWY JORK (obsl. wl.) - 

W dniu wczorajszym w godzi
nach popołudniowych rozpoczęła 
się w salach hotelu „Asłoria“ 
konferencja Wielkiej Czwórki. 
Głównym przedmiotem obrad bę
dzie sprawa Niemiec. Wstępne 
obrady poświęcone były ustale
niu porządku dziennego obrad.

Zdaniem delegata francuskiego 
Couve de Murville najtwardszy 
orzech do zgryzienia stanowi 
sprawa ustalenia statutu Wo!ne-< 
go Miasta Triestu; dalej wymie-

Po wybuchu 
w ambasadzie brytyjskiej

RZYM (PAP). - W związku 
z wybuchem 2 bomb zegarowych, 
ukrytych w walizkach, które po
ważnie uszkodziły 2 piętra amba
sady brytyjskiej w Rzymie, are
sztowano dotychczas 14 osób. — 
Szef brygady politycznej policji- 
rzymskiej oświadczył, że zamach 
był prawdopodobnie dziełem cu
dzoziemców.

bezrobocia, on to wreszcie zade
cydował, że Ameryka zerwała z 
polityką izolacjonizmu i zrozu
miała, że wojna nie toczy się tyl
ko na polach Europy. Dzięki Ro- 
oseveltowi teoria Monroego sta
ła się tylko przeżytkiem histo
rycznym i także dzięki niemu 

-Stany Zjednoczone wstąpiły na 
drogę porozumienia i współpra
cy ze Związkiem Radzieckim i 
wreszcie dzięki niemu nie pozosta 
ją z dala od międzynarodowej 
współpracy pokojowej, której a- 
reną jest Organizacja Narodów 
Zjednoczonych.

Alę Robsevelt niestety zmarł i 
po nim na fotelu prezydenckim, 
zasiadł jego zastępca Harry Tru- 
man, człowiek, eo do którego wy
borcy nigdy nie przypuszczali, 
że będzie prezydentem. Zastępcą 
owszem, ale pierwszym obywate
lem kraju?

I istotnie, dzień po dniu rozcza
rowywała się coraz bardziej o- 
pinia publiczna Ameryki do swo
jego prezydenta. Istniejący w 
Stanach Zjednoczonych instytut 
Gallupa, który zajmuje się bada
niem opinii publicznej przepro
wadził ostatnio ankietę, która 
świadczy o raptownym maleniu 
popularności Tr urna na.

\

nić należy sprawę reparacyj wło
skich i rozstrzygnięcia żeglugi 
na Dunaju. Delegat francuski 
oświadczył, że Francja pragnęła
by odegrać rolę mediatora, godzą
cego Wschód z Zachodem.

Do Nowego Jorku przybył już 
amerykański minister spraw za
granicznych James Byrnes, któ
ry oświadczył dziennikarzom, że 
Stany Zjednoczone uważają za 
rzecz nader istotną dla pokoju 
światowego szybkie załatwienie 
sprawy Niemiec. Natomiast mi
nister spraw zagranicznych Er
nest Bevin stwierdził, że w obec
nej sytuacji trudno mu jest za
jąć stanowisko zdecydowanie op
tymistyczne lub zdecydowanie 
pesymistyczne. Głównie cierpli
wość uczestniczących w konfe-

rencji ministrów może przynieść 
pożądane rezultaty.

Na plenum konferencji Wiel
kiej Czwórki wpłynęły wnioski 
Holandii, Luxemhurgu i Belgii, 
domagające się dopuszczenia tych 
państw do obrad w czasie, gdy 
dyskutowaną będzie sprawa Nie
miec. Prawdopodobnie analogicz
ne wnioski zgłosi Polska i Cze
chosłowacja. •

Prócz tego wpłynęło memoran
dum bułgarskie oraz włoskie w 
sprawie traktatów pokojeivych' 
z tymi państwami, Włosi uskar
żają się, że traktat pokojowy w 
obecnej jego formie uniemożli
wia odbudowę kraju.

Przewiduje się, że konferencja 
Wielkiej Czwórki potrwa około 
czterech tygodni, przy czym spra-

X

NOWY JORK (PAP). - Korę- zmuszona do wycofania swego 
s^ondent PAP‘u donosi z Fitis- 
hing Meadow, że po kilkudnio
wych Wystąpieniach delegatów 
na plenum Generalnego Zgroma
dzenia obrady przeniosły się w 
większości na teren komisji, któ
re mają na celu rozpatrzenie sze
regu bieżących spraw i przedło
żenie ich następnie plenum do 
aprobaty. Do pracy przystąpiły 
już komisie; polityczna, prawna, 
społeczno-humanitarna i admini
stracyjno - budżetowa. W kilku 
wypadkach nie obyło się bez go
rącej dyskusji i krytycznych wy
powiedzi., Najważniejsza sprawa 
znalazła się na stole konferen
cyjnym komisji politycznej, a 
mianowicie przyjęcie członków 
ONZ. Dyskusja w tej sprawię zo
stała wykorzystana do. podjęcia 
przez niektórych delegatów ata
ków na -Radę Bezpieczeństwa 
z tendencją ograniczenia jej peł
nomocnictw.

Wniosek australijski, domaga
jący się podjęcia dyskusji w tej 
sprawie, nie został jednak po
party przez inne delegacje tak, że 
w konsekwencji Australia została

Gdy nie był jeszcze narodowi 
amerykańskiemu dostatecznie zna 
ny, w lipcu 1945 roku 87 proc, o- 
sób zapytanych zaaprobowało je
go politykę, 10 proc, powstrzyma
ło się od odpowiedzi, a tylko 3 
proc, wyraziło się negatywnie. 
Po przeprowadzonej obecnie an
kiecie tylko 32 pofe,; osób zapy
tanych aprobuje politykę Truma
na, a 53 proc, potępia ją.

Podobnie wypadły odpowiedzi- 
na pytania, odnoszące się do te
go, jak społeczeństwo amerykań
skie głosować będzie w wyborach 
do Izby Reprezentantów. Tylko 
47 proc, zapytanych odpowiedzią 
ło, że głosować 'będzie na demo
kratów, a 53 proc, wypowiedzią 
ło .się za republikanami. Że tak 
może się stać należy głównie przy 
pisać zanikowi popularności pre
zydenta Trumana. Wielu bowiem 
wyborców chcąc dać wyraz swe 
mu negatywnemu stanowisku do ■ 
wielujego pociągnięć i nie tylko 
jego, ale i jego ministrów, nolens 
volens głosować będzie na repu
blikanów. Bo niejednokrotnie le
piej jest mieć do czynienia z re
publikaninem typu zmarłego 
Wendella Willkie, niż demokra
tą typu Jamesa Byrnesa.

Tak więc utrata popularności P. K,

wa Niemiec będzie przedmiotem 
dyskusji około 20 b, m-

Wybory w Stanach Zjedn.
WASZYNGTON (PAP). — W 

związku z wyborami do Izby Re
prezentantów, które odibędą się 
we wtorek 5 listopada b. r. pre
zydent Truman udał się do swego 
rodzinnego miasta Indépendance 
w stanie Missouri. Przywódcy 
demokratyczni w Waszyngtonie 
przyznają, że w wyborach do 
Izby Reprezentantów stronnic
two ich może ponieść pewne stra
ty. Także nie jest wykluczone, że 
republikanie zdobędą większość 
mandatów. We wtorek odbędą 
się też wybory Vi senatorów ame
rykańskich oraz wybory guber
natorów niektórych stanów.

Na komisji społeczno-humani
tarnej zajęto się sprawą kontroli 
handlu narkotykami i zawarcia 
odpowiedniej międzynarodowej 

‘konwencji. Gorąca dyskusja na
stąpiła w momencie, gdy delegat 
Argentyny wystąpił przeciwko 
usunięciu Hiszpanii frank;etow- 
skiej z rzędu państw mających 
brać udział w tej konwencji. — 
Jakkolwiek wniosek złożyła swe
go czasu na Radzie społeczno- 
gospodarczej delegacja brytyjska 
to jednak na terenie komisji ni« 
zajęła tym razem definitywnego 
stanowiska.

Przeciwko wnioskowi Argen
tyny wystąpiły najenergiczniej 
delegacje Związku Radzieckiego, 
Francji, Czechosłowacji i Chile.

Szereg ciekawych informacyj 
o pracach i ich stanie W sekre
tariacie ONZ otrzymano w prze
mówieniu ' radzieckiego delegata 
Gusiewa na posiedzeniu komisji 
a d m i n i s trący j n o-b u dże t o we j. Ko-

• • i. • v i *

wniosku.
Jńż po decyzji przyjęcia Szwe

cji, Islandii i Afganistanu, do 
ONZ przedstawiciele niektórych 
państw Południowej Ameryki 
podjęli debatę, której tendencją 
było ograniczenie zakresu dzia
łalności Rady Bezpieczeństwa.

Wystąpieniom delegatów Ar
gentyny, Meksyku, Ekwadoru 
oraz Egiptu sprzćciwil się.repre-. 
zentant • Związku Radzieckiego 
Wyszyński. Wyraził on pogląd, 
że dyskusja w sprawie przyjmo
wania nowych kandydatów win
na mieć miejsce w odpowiednim 
momencie, a porządek dzienny ' 
prac komisji nie przewiduje de
baty na ten temat.

Delegaci Południowej Ameryki 
domagali się maksymalnego o-, 
graniczenia funkcji Rady Bez
pieczeństwa w odniesieniu do 
przyjmowania nowych członków. 
Zdaniem Wyszyńskiego przemó
wienia tych delegatów były po- misja ta miała rozpatrzyć pro- 
dyktowane jedynie chęcią zaata- iekt budżetu ONZ na rok 1946/47. 
kowania raz jeszczejdziałalności 'TT-----'*  J—n—f—-----
Rady Bezpieczeństwa.

Dyskusję w tej sprawie odro
czono do następnego posiedzenia.

przez prezydenta Trumana może 
przyczynić się w pewnej mierze 
do tego, że republikanie w obec
nych wyborach osiągną wię
kszość w Izbie Reprezentantów. 
I wówczas powstanie nader inte
resująca sytuacja. Kadencja pre
zydencka Trumana ma trwać 
jeszcze 2 lata, gdyż prezydent w 
USA, jak wiadomo, wybierany 
jest przez elektorów pa przeciąg 
lat czterech. Zgodnie z konstytue 
ją Stanów -Zjednoczonych ma 
prawo veta w sprawie uchwal 
kongresu, oraz prawo mianowa
nia i odwoływania ministrów i 
wysokich urzędników. Łatwo so
bie wyobrazić, że w takiej kon
stelacji politycznej, ^która przy
niosłaby większość republikanom 
do konfliktów iniędży kongresem 
i prezydentem może dochodzić ‘ 
bardzo często.

Dlatego życzyć by sobie nale 
żało, aby w oderwaniu od wszel
kich sporów partyjnych zarówno 
demokraci jak i republikanie, 
konsekwentnie trwali przy jed
nej zasadniczej sprawie, która 
jest naczelnym hasłem w obecnej 
walce wyborczej. Sprawą tą jest 
idea totalnego pokoju.

. 7

W czasie dyskusji Gusiew wystą
pił przeciwko nadmiernemu roz
rostowi aparatu generalnego se
kretariatu. Zaznaczył on, iż urzę
dy Sekretariatu przygotowują ol
brzymie ilości różnych dokumen
tów, a nie, powiedziano — pod
kreśla delegat radziecki — wiele 
stron bedzie zawierać pożyteczny 
materiał dla Narodów Zjedno
czonych. Jako przykład Gusiew 
podał sprawozdanie komisji dla 
spraw zniszczonych terenów. — 
Przez pól roku komisja studio
wała to zagadnienie i opracowa
no sprawozdanie na 443 stronach. 
Dalsze,pól roku trzeba będzie dó 
zapoznania się i rozpatrzenia te
go materiału, a w konsekwencji 
może,wyłonić się zagadnienie no- 

, wego sprawozdania. W między
czasie zaś zniszczone Obszary nie 
otrzymały żadnej skutecznej po
mocy w wyniku prac komisji. 
W ten sposób marnuje się jedy- 
,nie fundusz ONZ. Projekt budże- 
tu przewiduje znaczne sumy, m. 
intna służbę informacyjną, która 
ma się dzielić na 10 wydziałów. 
Ponadto przewiduje się własną 
stację radiową, przejęcie radio
stacji Ligi Narodów. To by wska
zywało na szeroko zakrojony 
plan akcji propagandowej. Tym
czasem, "jak podkreślił Gusiew, 
narody czekają na praktyczną 
pracę ze strony ONZ.

Dyskusja w sprawie budżetu 
organizacji będzie kontynuowana 
na najbliższych posiedzeniach, 
komisji;

f
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Bułgaria
W latach przedwojennych mo

żna było w różnych stolicach eu
ropejskich, w miastach, które 
mają uniwersytety i politechniki 
spotkać wielotysięczne rzesze stu
dentów Bułgarów. Szczególnie 
wielu studentów bułgarskich 
miała Praga, miał Wiedeń, mia- 
.ło Brno, jako miasta.stosnukowo 
blisko położone półwyspu Bał
kańskiego, do których tanim ko
sztem, bo drogą wodną. — Duna
jem, można się było dostać. Stu
denci bułgarscy wyjeżdżali z kra
ju ojczystego w poszukiwaniu 
wiedzy. Wyjeżdżali zagranicę, bo 
w Sofii nie było politechniki.

A każdy; kto zetknął się z buł
garskimi studentami, oceniając 
ieh mentalność i ich poglądy po
lityczne, wyrabiał sobie sąd o ca
łej inteligencji bułgarskiej.

Wiemy wszak dobrze, że każdy 
naród ma takich studentów, na 
jakich go stać i nie.można się 
dziwić, że służą oni jako „pars 
pro toto“.

Jacyż to więc byli ci studenci■ 
z Bułgarii?

Jeżeli ktoś znał tych wszyst
kich Bakardźijewów i Bosewów 
Ińb Dymitrowów, — ten musiał 
przyznać, że ma do czynienia z 
ludźmi o otwartych głowach, ma 
do czynienia ze szczerymi demo
kratami. Byli to przeważnie lu
dzie o zapatrywaniach lewico
wych i to w czasie, gdy w Buł
garii rządziła klika reakcyjna 
z „samym“ królem Borysem na 
czele, wypowiadanie więc .lub po 
prostu przyznawanie się do po
glądów demokratycznych było 
co najmniej niepopularne. \ 1

Ale potem przyszedł rok 1939. 
W toku wydarzeń wojennych 
Bułgaria zaprzęgnięta została do 
rydwanu hitlerowskiego. Narodo/ 
wi bułgarskiemu, w którym prze
ważały zawsze symnatie do Ro
sji, zadano gwałt. Niemiecka dy
nastia, panująca w Bułgarii spo
wodowała to, że dziś o Bułgarii 
mówi się jako o jednym z sate
litów „osi“.

Jednakże naród bułgarski się 
nie zmienił. Naród, który w la
tach przenoszenia ąie z kraiu do 
kraju zaraźliwej epidemii faszy
stowskiej miał młodzież szczerze 
demokratyczną, wytrzymał także 
próbę wojny i gdy dziś miał po 
zakończeniu wojny pierwszy raz 
przeprowadzić u siebie wolne, de
mokratyczne wybory, — z góry 
można było powiedzieć, jakie bę
dą ieh wyniki. Gdy naród bułgar
ski pierwszy raz nieskrępowany 
mógł dać wyraz swoim poglądom, 
uczynił to w taki sposób, że nie 
można mieć żadnych wątpliwo
ści. iż jego większość ętanowią 
ludzie postępowi, ludzie 'dnia dzi- . 
■siejiszego.

I co najciekawsze, mimo wszy
stkich intńffc angielskich. Anglia 
bowiem ciągle jeszcze nie chee 
pogodzić, się z myślą, że epoka 
mącenia na Bałkanach, wygry
wania jednych przeciw drugim

Gdy wy- 
obecnie parlament wyłoni 
rząd, nie - będzie mu już 
mogła Anglia czynić tru- 
pod pozorem tego, że nie 

on większości na-

w celu zdobycia fila siebie prawa 
decydowania, — mija bezapela
cyjnie. Front Ojczyźniany, który 
odniósł tak decydujące zwycię
stwo, jest nie tylko ema nacją na
rodu bułgarskiego, — jest naro
dem . -samym. Nie przeszkadza 
przy tym istnienie legalnej opo
zycji,. która zdobyła 101 mańda 
tów do parlamentu i mimo całej 
propagandy, uprawianej zagrani
cą przeciwko obecnemu rządowi 
bułgarskiemu, — ma całkowitą 
swobodę działania i legalnego 
występowania na forum pań- ‘ 
stwowym.

W wyniku więc przeprowadzo
nych wyborów odpadają wszel
kie czynione przez Anglię rządo
wi bułgarskiemu zarzuty o jego 
niedemokratyczności. 
brany 
nowy 
więcej 
dnpści
reprezentuje 
rodu.

A mimo to nie będzie mu bra- 
’ .kowało kłopotów, gdyż Wielka 

Brytania ciągle jeszcze będzie 
starała-się sugerować, że Bałka
ny powinny znajdować się w sfe
rze jej wpływów, — chociażby dla 
tego, by wyeliminować stamtąd 
wpływy, rosyjskie.

Po oświadczeniu Stalina
Dzisiaj, po dwóch tygodniach, 

obrad Zgromadzenia Generalne
go .Narodów Zjednoczonych, gdy 
bliżej mogliśmy się przyjrzeć 
duchowi, jaki panuje w czasie 
dyskusji w Nowym Jorku, oś
wiadczenie Stalina staje,się tym 
żywsze i całkowicie odpowiada
jące duchowi wzajemnych u-s- 

- tępstw i chęci utrzymania poko
ju na świecie. Jeżeli bowiem na 
krótko przed udzieleniem wywia-

?TW

du przez Stalina dziennikarzowi 
amerykańskiemu minister spraw 
zagranicznych USA twierdził, że 
istnieje jakieś napięcie w stosun
kach a^nerykańsko-rosyjskich i 
co więcej, zdaniem Byrnesa, na
pięcie to ma tendencje do wzro
stu, —- to dzisiaj, gdy Stalin jed
nym krótkim „nie“ twierdzeniu 
Byrnesa zaprzeczył, widzimy ob
serwując przebieg debaty na 
zgromadzeniu ONZ. że właśnie 
jest tak, jak twierdzi Stalin, bo 
nie ma żadnych realnych faktów,x 
które mąciłyby dobre stosunki 
między narodem radzieckim i na
rodem amerykańskim.

Nie da się jednak zaprzeczyć, 
że istnieją ludzie, którym zależy 
na zamąceniu tych właśnie do
brych stosunków. Nie da się za
przeczyć, że istnieje klika podźe-. 
gaczy. mająca swoich wybitnych 
przedstawicieli w Wielkiej Bry
tanii w osobach wysoko posta
wionych jednostek z Churchillem 
na czele, a w Stanach Zjednoczo
nych w grupie osób wywodzą
cych się ze sfer wielkiego kapi
tału z ministrem Byrnesem jako 
jej rzecznikiem,

Ale naród rosyjski nie ma nic 
przeciwko narodowi amerykań
skiemu, zaś naród amerykański 
nic przeciwko rosyjskiemu. W ta
kim stanie rzeczy nie może być 
mowy o istnieniu jakiegoś „na
prężenia“. Mogą być tylko mniej 

' lub więcej nieodpowiedzialne wy- 
pojyiedżi ministra spraw zagra
nicznych USA, .one jednak o na
prężeniu jeszcze stanowić'nie mo
gą. A duch ustępliwości i zrozu
mienia, jaki charakteryzuje pier
wszy etap konferencji nowojor
skiej, — najlepszym tego' dowo
dem.

Oświadczenie Stalina mimo ca
łej wagi poruszonych w nim. pro-;

# • #

blemów zawiera prócz' przytoczo
nego wyżej zdezawuowania Byr 
nesa jeszcze jeden fragment, któ 
ry dla nas ma znaczenie decydu
jące.

Zaprzeczenie, jakoby istniało 
.naprężenie amerykańsko - rosyj
skie, ma charakter ogólnoświa
towy i tylko pośrednio może wa
żyć na naszym życiu- Natomiast 
ta część wywiadu Stalina, w któ
rej mowa jest o naszych grani
cach zachodnich, ma dla nas zna 
czenie decydujące.

Już w ubiegłym tygodniu Bo
vin w swoim exposé oświadczył, 
że pod naciskiem Związku Ra
dzieckiego zgodziła się Wielka 
Brytania na ustanowienie zachod
nich granie Polski na linii Odry 
i Nisy. Byliśmy mu. za tę szcze
rość bardzo wdzięczni. Alę obec
ne oświadczenie Stalina, które 
na pytanie: „Czy Związek Ra
dziecki -uważa zachodnią granice 
Polski za ostateczną?“ — brzmi 
krótko i jednoznacznie: „Tak 
jest!“, kładzie kres wszelkim na
dziejom na jakiekolwiek próby 
szantażu i nacieku z zagranicy 
na rząd polski.

Tak więc, możemy spokojnie 
obecną granicę, dzielącą Polskę 
od Niemiec, uważać za ostateczna, 
i możemy być pewni, że po tak 
autorytatywnym oświadczeniu 
nie stanie się ona nigdy przed
miotem licytacji lub handlu dy
plomatycznego. Mimo nawet po
parcia, jakiego chwilowo udziela 
Anglia różnym panom *Sehuma-  
ćherom, wygłaszającym odweto
we i rewizjonistyczne przemówie
nia przedwyborcze. A jeżeli jesz
cze są’ u nas ludzie o kompleksie 
antyrosyjskim. — to i oni przy
znać muszą, że polityka rosyjska 
zbiegą się z polska nolibA-a za
graniczną. Piotr Proch
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Niemcy przemycają się 
przez Pireneje

MADRYT (AZ). — Niemal każ
dego dnia niemieccy jeńcy wo
jenni uciekają z Francji do Hi
szpanii. Przekraczają oni Pirene
je i zaraz za linią graniczną za
trzymywani są przez policję hi
szpańską. Następnie władze gru
pują ich w obozie dla interno
wanych w Miranda del Ebro 
(w którym' niegdyś zamykano 
Polaków), lecz wielu trafia do 
rąk tajnej organizacji, która da- 
je im ubrania, pieniądze i fał
szywe papiery. Później są oni 
przeprowadzani . do większych 
miast hiszpańskich i żyją ha wol
nej stopie.

o-

W kilku wierszach
Nowy Jork. — Syn b. prezydenta Sta)- 

nów Zjednoczonych Elliot Boóseyelt u- 
daje się do Związku Radzieckiego, ce
lem opracowania serii artykułów, które 
ukiażą się w prasie amerykańskiej.

Nowy Jork. '— Syn sławnego pisarza 
hiszpańskiego Marian Blasco Ibanez zo
stał skazany przez sąd w Walencji na. 
karę 12 lat więzienia za przynależność 
przed wielu laty do loży masońskiej. 
Blasco Ibanez jest sparaliżowany. Brat 
jego, Sigryd, przebywa również w .wię
zieniu, a majątek jego uległ konfiska
cie.

Nowy Jork.— Agencja Reutera donosi 
z Waszyngtonu, że rokowania między 
rzańami*  amerykańskim i ■wCoskim w 
spi-ayne zakupu 50 statków typu „Li- 
berty“ przez. Włochy, zbliżają się do koń
ca. zkmbasador włoski odbył w tej spra-. 
wie konferencję z sekretarzem stanu Byr
nesem,

Paryż. — Do portu w Dublinie wpły
nie — zgodnie z doniesieniem agencji 
France Presse — pierwszy niemiecki 
statek od 7-miu lat, który przejmie 
transport bydła, przeznaczony dla oku
pacyjnej strefy amerykańskiej. Statek 
będzie miał flagę republiki weimarskiej, 
jakkolwiek Niemcy, nie są dotychczas 
zorganizowanym .państwem.

Londyn, — Agencja Reutera komuni
kuje, że brytyjska partia pracy oficjal
nie zaiprosUa przewodniczącego niemiec
kiej partii soCjal-demokratycznej. Schu- 
machera, do Londynu wraz'z delegacją 
jego partii. Delegacja niemiecka przybę
dzie do .Londynu w końcu listopada,.

WARSZAWA (SAP). - Jutro 
rozpoczyna się przed rejonowym 
■sądem wojskowym w Warszawie 
w gmachu sądów przy ul. Leszno 
rozprawa przeciw mordercom po
sła KRN, Bolesława Śeibiorka.

Zabójstwo Śeibiorka stało się 
tematem najrozmaitszych plotek, 
które stworzyć miały przekona- 
nife, że sprawców ohydnego mor
du należy szukać w szeregach^ 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa.

■ Analogiczną kampanię prowadzi
ło WIN‘owskie podziemie, a zu- 
żutkowali te głosy ministrowie 
anglosascy. Min. Beviń złożył w 
Izbie Gmin oświadczenie niedwu
znacznie obciążające władze bez
pieczeństwa odpowiedziała ością 
za mord na osobie Śeibiorka.

Na ławie oskarżonych zasiądą 
bezpośredni mordercy posła Ścf- 
biorka Wiesław Płoński i Bole
sław Panej: W toku> śledztwa 
okazało się, że ludzie ci mają na 
sumieniu wiele innych morderstw 
i rozbojów. Obok nich odpowia
dać będąc również •-i wspólnicy,

wśród których zwraca uwagę 
urzędniczka jednej- z placówek 
dyplomatycznych • w Warszawie.

Śmierć Bolesława Śeibiorka 
jest niepowetowaną stratą nie 
tylko dla ruchu ludowego, ale 
również dla całej Polski. Ścibio- 
rek bowiem był.jednym z najwy
bitniejszych polityków młodsze
go pokolenia, posiadającym wła
sne, koncepcje polityczne.

Bolesław Ścibiorek urodził się 
w roku 1906 jako syn 5-hektaro- 
wego gospodarza, kowala wiej
skiego w Łaznowie, pow. brzeziń
skiego. Kształcił się w szkole po
wszechnej w Łaznowie, w pro-

■ gimnazjum w Betkowie i semina
rium nauczycielskim w Łodzi. Po 
maturze seminaryjnej przez rok 
pracuje na roli i odda je się pra
cy samokształceniowej oraz bie-

■ rze udział w pracach koła mło
dzieży .wiejskiej. Jako 17-letni 
chłopiec zostaje nauczycielem, a 
po kilku latach kierownikiem 
szkoły powszechnej w Konstan
tynowie koło Łodzi. W roku 1931/

pósła
zostaje wybrany prezesem zarzą
du wojewódzkiego Związku Mło
dzieży Wiejskiej R, P. „Wici“ w 
Łodzi. Przeniesiony * karnie przez 
■sanację w roku 1934 do zacofa
nego i odciętego od świata Jeżo
wa, koło Brześcia, dzięki wytężo
nej pracy społecznej, staje się 
wkrótce duchowym przywódcą 
całej okolicy.

Pod okupacją organizuje w tym 
że Jeżowie zespół dywersyjno- 
sabotażowy, nawiązawszy kon
takt z Woj. Komendą A. L„ wstę
puje’ do tej (formacji wraz ze 
swym oddziałem. W roku 1944 u- 
ehodzi przed swymi prześladow
cami z gestapo do Warszawy, 
gdzie natychmiast przystępuje do 
ruchu oporu, organizuje specjal
ny oddział leśny B. Ch„ bierze 
udział w powstaniu, ucieka Niem
com z transportu, po czym pra
cuje nadal w Piotrkowie.

Ścibiorek należał do tych dzia
łaczy ludowych, którzy jeszcze 
w okresie PKWN i Rządu Tym-
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rker ■
czasowego w szeregach S. L. po
magali w odbudowie demokraty
cznego państwa. Po powrocie pre
zesa Mikołajczyka do kraju, Ści
biorek wraz z grupą Bańezyka 
przechodzi do PSL, gdzie zostaje 
jednym z sekretarzy NKW. —

Prócz tego pos. Ścibiorek był 
posłem do KRN oraz członkiem 
prezydium 
Narodowej w Łodzi.

Zginął w dniu 5 grudnia r. ub.
W porze wieczornej tego dnia 

w mieszkaniu posła Śeibiorka u-, 
słyszeć można było następujący 
dramatyczny dialog: „Panowie, 
czego ode mnie chcecie, ja jestem 
teraz w PSL, jestem posłem do 
KRN“.

Zabójca, którym okazał się póź
niej Bolesław Panej, odrzekł na 
to: „Wiemy, że jesteś w PSL, ale 
jesteś ta’ .zdrajcą“. Po czym pa- 
dły strzały, kładąc kres życiu 
Bolesława Śeibiorka. ,

Proces morderców wzbudził w 
całym kraju i pozą-jego granica
mi olbrzymie ząinterćsowanie.

wojewódzkiej Rady

S!

Cist Z JtelkoWA
(Korespondencja własna).

spełnił roli, jaką powinien. Powi 
nien dać na prawdę najszerszym 
warstwom temat do wrażenia, do 
odczucia, i do dyskusji, powinien 
ukazać sztukę w integralnie» do
stępnej formie. Oczywiście, jeże
li wystawia się farsidła sprzed 
wojny — i to sp'rzed jakiej woj
ny, chyba francusko - pruskiej — 
tó odpada zasadnicza wartość. Je
żeli wystawia się sztuki współ
czesne, nie nie mówiące o współ
czesności albo — co gorzej — fał
szujące ją, no to oczywiście także

Kraków. w październiku.
Gdy się zaczyna mówić o tea

trze. na ogół wtedy ludzie uważa 
ją, że jest to sprawa snobistycz
nego i rozrywkowego punktu yń- 
dzenia. Tak jednak nie jest. Właś 
nie teatr, jako arena, z której naj 
silniej i najdobitniej mogą prze
mówić do najszerszych mas ele
menty sztuki, jest zasadniczą pla 
cówką, mającą oczywiście także 
walory rozrywkowe — jak każda 
sztuka — ale przede wszystkim 
walory z całkiem innych dziedzin.

Stąd też dużo miejsca poświęca 
się ostatnio teatrowi. Bo trze
ba się zastanowić: jaką rolę ma 
spełniać i czy ją spełnia, jeżeli cho 
dzi o Kraków, obecnie w Polsce 
najbardziej teatralne miasto, chlu 
biące się większą ilością teatrów, 
niż jakiekolwiek inne, łącznie z 
Warszawą i Łodzią, to ąa przy
kładzie ubiegłego sezonu można- 
by łatwo udowodnić, żę teatr nie

ną rolę dla protegowanej „gwiaz
dy“.

Widzieliśmy w Krakowie — i to 
chyba na wszystkich jego sce
nach — w ubiegłym sezonie rze
czy straszne: głupie, płytkie, nie
aktualne, fałszywe. Dlatego ko
nieczna była reorganizacja kra
kowskich teatrów. Obecnie wysfę 
pują już one w nowych formach, 
możemy już coś powiedzieć, już 
coś zaprorokować.

Rewolucja teatralna polegała w 
Krakowie głównie na. tym, że z 
dwu konkurujących z sobą tea
trów — Miejskiego im. Juliusza 
Słowackiego i Starego — uczynię 

__ ... . no jeden teatr, Teatr Miejski, pod 
odpada płaszczyzna do wszelkich' wspólnym’ kierownictwem Juliu- 
dyskusji. Utwory z repertuaru 
klasycznego mają swe wielkie 
funkcje do spełnienia, Słowacki, 
Wyspiański, Szekspir czy Molier 
— ale chodzi znowu o to, jak się 
je wystawia? Czy szanuje się dzie

. ło geniusza pisarskiego, czy robi 
się tylko z niego odskocznię dla 
pomysłów i pomyślików' reżyser 
sko ■ dekoracyjnych i jeszcze jed-

sza Osterwy. Obie sceny — a rą
czej wszystkie trzy sceny, bo Sta
ry Teatr ma dwie sale — współ
pracują jako jedna placówka, z 
wymianą aktorów j z rozgraniczę 
niem zasadniczym działania. 
Teatr im. Słowackiego ma grać 
przeważnie klasyczne wznowienia, 
Teatr Stary ma służyć sztuce 
współczesnej. Zaczęto bardzo do 

brze, ale niebardzo zręcznie. Teatr 
im. Słowackiego /otworzył sezon 
czarującym widowiskiem — „Fan 
tazym“ swego wielkiego imienni
ka z Osterwą w roli tytułowej. 
Nie mówmy o poszczególnych ro
lach, a.ni o inscenizacji — to rze
czy bardzo względne i bardzo spor 
ne. Ale sam utwór? Jak wiemy, 
„Fantazy“ jest utworem bar
dzo trudnym i nigdy nie był „ka 
sowym“. Czy wśród utworów Sło 
wackiego nie było dramatu bliższe 
go nam i bardziej mogącego li
czyć na popularność? Olbrzymie 
koszty wystawienia nie pokryją 
się z kilku spektakli, słabo za
ludnionych i z przedstawień ta
nich dla związków i szkół. Efekt 
ideologiczny — żaden, insceniza
cja taka, że jeżeli ktoś nie zna u- 
tworu i epoki, nie wie w ogóle, o 
co chodzi w tym dramacie. Przy
kro, gdy publiczność wychodząca 
z teatru najwięcej chwali... ehmu 
rgj które istotnie zrobione były 
bajecznie przelatywały przez nie 
boskłon olbrzymiej sceny krakow 
skiej jak prawdziwe. Ale czy ro

la teatru, nie wskazuje, że trzeba ’ 
dać widzow: inne przeżycia poza 
chmurkami?

„Fantazy“ jest spektaklem wy
łącznym, elitarnym. I takie spe
ktakle mogą być, powinny być. 
Ale nie w olbrzymim gmachu. Na 
olbrzymiej scenie. Przy .olbrzy
mim wkładzie./

Stary Teatr dał na rozpoczęcie 
sezonu w swej małej. sali czaru
jącą sztukę wielkiego mistrza 

,współczesnego dramatu, Szaniaw 
skiego. — „Żeglarz“. Piękne przed 
stawienie. Ale jego sens? Jego 
idea? Jak wiadomo, u Szaniaw
skiego każda sztuka stoi pod ha
słem, by „czuły słuchacz“ mógł 
sobie „w duszy dośpiewać“... To 
też śpiewają sobie — każdy jak 
chee. Dzisiaj nam trudno jest pa
trzeć na sztukę tylko jako na sztu 
kę — oderwaną, pisaną w. prze
strzeni, dziejącą się w bezkresie. 
Dzisiaj przywiązujemy wagę do 
każdego słowa — a tym więcej 
„nowa publiczność“, którą teatr 
chee i powinien ściągnąć, jest bar 
dzo racjonalistyczna i bardzo reac
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Rozwój handlu zagranicznego
Plam 3-letmi jest dobitnym za

przeczeniem rozsiewanych pogło
sek. jakoby Polska eheiała się 
znaleźć, za „żelazną kurtyną“ go
spodarczą. Plan stanowczo odrzu
ca utopijne marzenia o samowy
starczalności, dążąc do wszech
stronnego rozwoju naszych sto
sunków handlowych z zagranicą.

Plam przewiduje, iż nasze G'bro 
ty handlowe z zagranicą (suma 
eksportu i importu) kształtować 
się bądą w sposób następujący:

1947 — 808. milionów dolarów
1948 — 1045

. 1949 — 1260 ■ ■ „
Przekroczymy poziom 

przedwojenny
W r. 1938 obroty handlowe Pol

ski , z zagranicą wynosiły około 
472 miliomów dolarów. Już więc 
w r. 1947 zamierzamy przekroczyć 
wartość przedwojenną naszego 
handlu zagranicznego, wyrażaną 
w dolarach. Należy jednak uwzglę 
dnić spadek siły nabywczej dola
ra w stosunku, do okresu przed
wojennego. 1 dolar amerykański 
z r. 1938 miał taką siłę nabywczą 
jak 1,66 dolara amerykańskiego 
w I półroczu 1946 r. Tak wiec na
sze obroty handlowe z zagranicą 
w r. 1938 wyrażone w dolarach 
wartości obecnej wynosiłyby oko
ło 784 miliony dolarów.

W każdym razie już w r. 1947 
plan sta’wia żądanie co prawda 
nieznacznego przekroczenia pozio 
mu przedwojennego w dziedzinie 
handlu zagranicznego. W latach 
1948 i 1949 nasz handel zagranicz
ny już poważnie przekroczy 
wartość przedwojenną.

Rola węgla
Handel zagraniczny Polski w o- 

gromnej mierze opiera sie na wę
glu. Udział procentowy węgla w 
wartości naszego' eksportu kształ 
tować sią ma następująco:

1947 — 67 %
1948 — 70 %
1949 — 72 %

Pomimo wiec, iż eksport innych 
artykułów poza węglem ma rów
nież znacznie wzrosnąć, rola wę
gla w naszym handlu zagranicz
nym w toku trzylecia nie tylko 
nie zmaleje, ale nawet powiększy 
sią. Ten olbrzymi eksport węgla, 
który w r. 1949 osiągnąć ma cy
frę 35 milionów ton (w r. 1938 11.6 
milionów ton) możliwy jest dzie 
ki objęciu przez Polskę kopalni 
węgla na Ziemiach Odzyskanych.

Gdyby nie te kopalnie polski 
eksport węgla nie mógłby prze
kroczyć poziomu przedwojennego.

Rozwój portu w Szczecinie
WARSZAWA (PAP). — Centrala 

zaopatrzenia hutniczego otworzyła z 
dniem 31 października b. r. swój od
dział w Szczecinie i skierowała część 
importu rud szwedzkich przez ten 
port. Już w dniu 23 października b- r- 
pierwszy statek S/S Borga zawinął do

listyczna. Jak dośpiewują sobie 
„Żeglarza“, którego właściwą nu
tą jest motto „świętości nie szar
gać“?

Sztuka wspaniała — ale znowu 
elitarna. A na dużej scenie tegoż 
teatru ma iść na początek jej se
zonu „Orfeusz“ Świrszezyńskiej 
— przepiękna baśń antyczna, poe
zja wpleciona w życie, głęboka 
myśl filozoficzno-religijna — i 
znowu tylko dla garstki...

Gdzie więc jest to zespolenie się 
z życiem dwu czołowych teatrów 
Krakowa, związanych w jedną pla 
eńwkę pod najjaśniejszymi auspi 
ejami wymogów upowszechniania 
kultury? Czy ten sposób ujęcia 
repertuaru różni się czymkol
wiek od ujęć przedwojennych?

Szukamy nowego prądu, nowe
go założenia i naprawdę wciele
nia go w życie i znajdujemy to 
wszystko w innym teatrze w 
tym, który- w ubiegłym sezonie 
był po prostu skandalem. Teatr 
Kameralny jako teatr TUR-u wy 
stawiał szmiry i bzdury przed 
wakacjami. Teraz jakby otrząs
nął się z gangreny kasowego i 
płytkiego repertuaru i zoriento

Nasz handel zagraniczny byłby 
mniejszy niż przed wojną i nie 
moglibyśmy dokonywać zagrani
cą zakupów niezbędnych środków 
żywnościowych oraz surowców i 
maszyn dla naszego przemysłu.

Nasz eksport węgla odbywa sie 
w warunkach pomyślnej koniun
ktury na rynku światowym i jest 
on korzystny dla naszej gospodar 
ki. W przyszłości jednak winniś
my dążyć do tego, by wywozić 
mniej węgla, a za to wiecej pro-*  
duktów chemicznych przeróbki 
węgla. Wiąże sie to jednak z dale 
ko idącą rozbudową naszego prze
mysłu J będzie mogło być doko
nane dopiero w okresie po zakoń 
czeniu pląnu 3-letniego.

Dawniej i dziś
Jakie przemiany w porównaniu 

z okresem przedwojennym zajdą 
' w naszym handlu zagranicznym 
w okresie planu trzyletniego?

1. Przestajemy być .eksporterem 
drewna, które w r. 1938 stanowi
ło 17 % wartości naszego ekspor
tu. Plan przewiduje jedynie, pe
wien. niewielki zresztą, eksport 
wyrobów z drzewa (mebli gię
tych).

2. W r. 1938 byliśmy wielkim , 
eksporterem żywności. W r. 1947 za 
mierzamy przywieźć z zagranicy 
żywności na sumę 132 milionów 
dolarów. W latach 1948 i 1949, w 
związku z postępującą odbudową 
naszego rolnictwa i hodowli, im
port żywności z zagranicy zmniej 
szy się i nawet zaczniemy wywo 
zić pewne ilości żywności zagrani 
cę. W r. 1948 nasz import i eks
port żywności będzie się równo
ważył. W r. 1949 przywieziemy 
żywności za 10 milionów dolarów, 
a wywieziemy za 40 milionów do 
larów. W każdym razie w r. 1949 
nasz eksport żywności będzie 
parokrotnie niższy od przedwojen 
nego.

3. Nasz import w latach 1947 
— 1949 nabierze charakteru pla
nowego. Bedzie on miał' na celu 
zapewnić Polsce dostarczenie ar
tykułów i urządzeń niezbędnych 
dla wykonania planu 3-letniego w 
zakresie przemysłu, rolnictwa i 
komunikacji.

Planowy charakter naszego wy 
wozu i przywozu to' cecha odróż
niająca nasz handel zagraniczny 
obecnie od handlu w okresie przed 
wrześniowym.

4. Wskutek przemian geografi
cznych i gospodarczych udział ar
tykułów przemysłowych w na-

portu w Szczecinie z wielkim transpoir 
tern rudy, który dla hut śląskich prze
wieziono Odrą do Gliwic- W bieżą
cym sezonie nawigacyjnym na Odrze 
Centrala zaopatrzenia hutniczego pro
jektuje przewieźć ze Szczecina do 
Gliwic od 7 —10,000 toin rudy impor
towanej ze Szwecji.

wał się. że jako teatr TUR-u nie 
może grać bzdur w rodzaju „Co
dziennie o 5-ej“ czy „Ostrożnie, 
świeżo malowane“. I wystartował 
wspaniale.

Rozczłonkował się ten teatr na 
dwie sceny — stalą i objazdową. 
Objazdowa pod kierunkiem świet 
nego artysty Ciecierskiego (teatr 
znajduje się pod światłym kierów 
nietwem Chaberskiego) rozpoczę
ła „Powrotem posła“ Niemcewi
cza. Trudno było o wybór lepszy. 
Okazało się, że w starej, zapom
nianej i uchodzącej za nieaktual
ną w dziedzinie dramatopisarstwa 
polskiego, gdy było one jeszcze w 
powijakach, epoce stanisławow
skiej, znajduje się taka perełka, 
jak ta komedia Niemcewicza i że 
jest ona tak bardzo, tak wszech- 
stronuio aktualna! Młody zespół, 
przeważnie adeptów sceny, abitu
rientów Studia Teatralnego, wy
wiązał się świetnie z zadania.

Sztuka poszła w życie, na pro
wincję. do miasteczek, do osad i 
spełniła, co teatr dziś spełniać 
powinie®.

Stała scena Teatru Kameralne
go wystartowała w nowy sezon 

szym eksporcie zwiększył się, a 
udział artykułów rolniczo - leś
nych zmniejszył się.

5. Handel zagraniczny Polski 
w okresie przed wrześni owym był 
typowy dla państwa, uzależnione 
go gospodarczo od swych moż
nych'partnerów, a przede wszyst 
kim od Niemiec hitlerowskich.

Wiąże się to z jednostronnym 
nastawieniem polskiego handlu 
zagranicznego. W r. 1938 — 42.1 % 
polskiego wywozu szło do Nie
miec, przywóz zaś z Niemiec wy
nosił 23 % ogólnego polskiego 
przywozu.

Natomiast wywóz z Polski do 
ZSRR wynosił w r. 1938 — 0,1 % 
całego polskiego wywozu, a przy 
wóz z ZSRR sięgał*  zaledwie 0,8 % 
całego polskiego, przywozu.

Nowa Polska zrywa z jedno
stronnym uprzywilejowaniem Nie 
mieć w polskim handlu zagranicz 
nym. połączonym z dyskrymina
cją Związku Radzieckiego.

Plam 3-letni byłby nierealny, 
gdyby nie przewidywał rozwoju 
stosunków handlowych z ZSRR 
jak również z Anglią, Stanami 
Zjednoczonymi j innymi krajami 
europejskimi i zamorskimi.

Bilans handlowy
Gdyby pominąć w naszym han

dlu zagranicznym towary spro
wadzone z zagranicy dla celów 
inwestycyjnych, to bilans handle 
wy w planie 3-letnim kształtował 
by się w sposób następujący:

1947 — 64 miliony dolarów
1948 — 80
1949 — 125

Gdybyśmy więc sprowadzali z 
zagranicy tylko towary dla ce
lów konsumeji, to saldo bilansu 
naszego handlu zagranicznego by
łoby wybitnie dodatnie.

Uwzględniając import towarów 
inwestycyjnych saldo naszego 
handlu zagranicznego będzie jed 
nak ujemne i wynbsie będzie:

1947 — 212 milionów dolarów
1948 — 265
1949 — 290

Saldo to pokryte będzie kredy

Wynik
LOZANNA (ZAP). — „Gazette de 

Lausanne“ podają w artykule „Bitwa 
o Atlantyk“ szkody wyrządzone przez 
Niemców światowemu tonażowi hand 
low emu-

Niedawno temu rząd angielski opu
blikował dane dotyczące strat, jakie 
poniosły floty handlowe Wielkiej Bry 
tanfii, aliantów ępraz krajów neutral
nych podczas drugiej iwojny świato
wej w tak zwanej „Battle of the 
Atlantic" (Bitwa o Atlantyk)..

Niemieckie łodzie podwodne same 
zatopiły 2,775 statków hadlowych o 
łącznej wyporności 14,500,000 ton, to 
znaczy o 3,365,000 ton więcej niż pod 
czas pierwszej wojny światowej. Stra 
ty miesięczne wynosiły przeciętnie 
215,000 ton- Dane’ te znajdujemy w 
broszurze, obejmującej 104 strony a

sztuką Priestleya „Miasto w doli
nie“. To chyba najpiękniejsza 
sztuka w serii pozornie „propa
gandowych“, jaką znam. Wizja 
miasta szczęścia, 'w którym nie 
ma wyzysku i rozpaczy, w któ
rym dzieci śmieją się, a dorośli 
kochają pracę i traktują ją jako 
szczęście — jest wzruszająca. Do
prowadzenie garstki osób ż róż
nych środowisk do tego „miasta 
w dolinie“ emocjonujące, nadzwy 
czaj zgrabne. Odegranie znakomi 
te z Dulębą, Różańską j Biernac
kim na czele. Oto spektakl, który 
znowu — w najszlachetniejszej 
formie — daje to, co winien jest 
teatr dniowi dzisiejszemu: daje 
pożywkę myśli i uczuciu.

O kretyńskich operetkach, gra
nych teraz na dwu scenkach Kra
kowa, lepiej nie mówić. Teatr dla 
dzieci. „Wesoła gromadka“, wy
stawia na rozpoczęcie sezonu „Nie 
bieskiegó ptaka“ Mscterlincka, 
przecudowną bajkę, peJpą poezji 
i czaru — ale. mrm zdaniom. jest 
ona za dużo o wiele dla dziwu, a 
za mało o wiele dla ¿'»rosłych. 
Teatr Rapsodyczny K^Larezyka 
rozpoczął pełnym dużyuh akor- 

tami zagranicznymi o charakte
rze wyraźnie produkcyjnym i in
westycyjnym.

Sumy wymaganych kredytów 
są stosunkowo małe i otrzymanie 
tych kredytów z zagranicy wyda 
je się realne.

lldilał trzech sektorów
Wykonanie zadań planu w dzie 

dżinie handlu zagranicznego wy 
magać będzie umiejętnego zawie 
rania umów i w ogóle nmieiet- 
nej polityki w dziedzinie obrotów 
handlowych z zagranicą. Konieęz 
ne będzie również zdecydowane 
popieranie, a nawet uprzywilejo 
wonie tych gałęzi naszej gospo
darki, które są zdolne do ekspor
tu,

Oczywiście główny ciężar w za
kresie handlu zagranicznego spo
dnie na sektor państwowy, ale 
również i. sektor spółdzielczy i 
prywatny winny mieć udział w 
tym. handlu, Eksport wielu pro
duktów. jak np. grzybów, pierza 
itp. .może być wykonywany z po- 
powodzeniem przez elastyczną 
przedsiębiorczość prywatną.

Wykonanie planu 3-letniego w 
zakresie obrotów zagranicznych 
wymagać będzie wielkiego wysił 
ku ze strony wszystkich czynni
ków polskiego życia gospodarcze
go. t Art.

Delegatki Szwedzkiego 
Czerw. Krzyża w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). — W dniu 
30 ub. m. delegatki Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża pani Ellen Ti- 
helius .wiceprzewodnicząca oraz 
pani Mary de Javale sekretarka ge
neralna, złożyły wizytę w Zarządzie 
głównym PCK. Prezes Zarządu dr 
Kostikiewicz podziękował delegacji za 
przybycie do Polski, które pozwoliło 
jej zapoznać się rozmiarami zniszczeń 
w naszym kraju oraz doniosłością po
mocy okazywanej Polsce przez szwedz 
kie placówki. Pani Ellen Tihelius wy
rażając zadowolenie ze współpracy z 
PCK, zaznaczyła, że opieka nad dziec 
kiem jest najlepszą formą tworzenia 
braterstwa międzynarodowego..

walki o Atlantyk
nikaćyine aliantów. Niemieckie ło-zatytułowanej „Battle oi the Atlan- 

tic“! Jest to wydawnictwo centralne 
go biura informacji admiralicji i mi
nisterstwa lotnictwa Wielkiej Bryta
nii. Książka ta podaje poza tym, że 
podczas drugiej wojny światowej zo
stało zniszczonych 4,786 statków han
dlowych brytyjskich alianckich i neu
tralnych, o łącznym tonażu 21,000 000 
tom,, przy zastosowaniu różnych ro
dzajów broni ze strony nieprzyjaciela, 
69 proc, strat przypisuje się łodz:om 
podwodnym, 13 proc, lotnictwu nie
przyjacielskiemu, 14 proc- statkom 
wojennym i minom, a 4 proc, strat 
powstało na skutek przyczyn niezna
nych-

Ten raport oficjalny stwierdza, że 
niemieckim łodziom podwodnym uda
ło się niemal sparaliżować drogi komu

dów świetnej poezji „Rapsodem“ 
ku czci żołnierza polskiego. Ka
baret „Siedem kotów“ utworzony 

sprzez zespół „Przekroju“ bawi i 
wzrusza, ale jeszcze się nie wy
kłuł całkiem — czekamy na na
stępny program, w którym eh cię
libyśmy widzieć mniej absurdal
nego eksperymentu, a więcej ele
mentu poezji i humoru oraz nie 
eheielibyśmy widzieć na scenie 
pewnego znanego poety, rzucają 
cego w stanie chwiejnej równowa 
gi najsłabsze ze swych utworów 
przed publiczność, nie zawsze 
przygotowaną na taki występ., 
Teatr Kolejarza rżnie dalej stare 
melodramaty, zaspokajające nie
wątpliwie chęć rozrywki, ale nic 
więcej. „Groteska“ pokazała pod 
nowym kierownictwem wybitnie 
chybione widowisko, którego etro 
na dydaktyczna nic nadąża za ar
tystyczną i na odwrót. Słowem — 
poza Ton trem Kameralnym TUR 
— na r«z'O rewolucja teatralna w 
Krakowie nie dola nie pozytywne 
go i nic pozytywnego nie zapo
wiada. ,

A szkoda.
Witold Zechenter.

Mtemcy pod okupacją
Kara za przeprowadzanie 

ćwiczeń wojskowych
Berlin. — Niedawno skazano na ka

rę półrocznego więzienia byłego ofi
cera niemieckiego, liczącego 51 lat, 
za to, że z 32 młodymi Niemcami w 
wieku lat 20 przeprowadzał ćwiczenia 
wojskowe.
Demontaż fabryki Zeissa w Jenie

Jena. —- Delegat marsz. Sokołow
skiego naczelnego komend- radziec- w 
Niemczech, przybył do Jeny, aby w 
porozumieniu z dyrekcją fabryki u- 
stalić tryb przewidzianego demonto
wania fabryki Zeissa (optyczne przy
rządy precyzyjne).

Podobno jednak administracja nie
miecka do spraw przemysłu w strefie 
radzieckiej zabiega u kompetentnych 
władz radzieckich, pragnąc uzyskać, 
by fabryki Zeissa i huty szklane Schot 
ta nie zostały zdemontowane w tym 
stopniu, w jakim to było początkowo 
przewidziane-

W biurze partii liberalno-demokra
tycznej w Berlinie szeroko omawiany 
jest także fakt, że wysoki urzędnik 
administracji amerykańskiej wysłał 
depeszę do marszałka Sokołowskiego, 
apelując o zwrócenie się w tej spra
wie do. Stalina z prośbą o wstrzyma
nie demontażu, motywując faktem, iż 
zakłady Zeissa w Jenie zatrudniają 
7,000 robotników niemieckich.

*.
21 katów niemieckich 
skazanych na śmierć 
przez jugosłowiański 

sad wojskowy
BELGRAD (SAP.) — Jak in

formuje ageheja Tanjug, sąd woj 
showy w Belgradzie, w wyniku 
procesu przeciw komendantom i 
personelowi obozu jeńców wojen
nych — Jugosłowian w Norwegii, 
skazał na śmierć 21 oficerów nie
mieckich.

Wśród skazanych są: Karl Hess 
komendant obozu w Korgęn i je
go pomocnicy, Karl Lamp oraz 
Ignacy Vitek, których uznano za 
winnych śmierci kilku tysięcy o- 
bywateli Jugoslowii. Ponadto 
6-ciu oskarżonych skazano na cięż 
kie roboty od 10 do 20 lat, a pozo
stałych 5-ciu ęśkarżonych na 5 do 
9 lat.

dzie podwodne walczyły skutecznie 
aż do samego końca wojny, nie zmniej 
szając nigdy swoich wysiłków-

W raporcie centralnego biura infor
macji znajdujemy jeszcze inne szcze
góły, jak na przykład: 54 proc, stat
ków handlowych zatopionych przez 
wroga ,czyli 2-566 statków o łącznym 
tonażu 11,000,000 ton, należało do 
Wielkiej Brytanii

Z drugiej strony zostało, w ciągu 
wojny, zatopionych 781 niemieckich i 
85 włoskich lodzi podwodnych, co wy 
nosi średnio 13 jednostek miesięcznie. 
Niemcy, które na początku wojny po 
siadały tylko 57 łodzi podwodnych, 
miały ich 485 zdolnych do akcji w 
grudniu 1942 r. W ciągu ostatnich 19 
dni miesiąca stycznia' roku 1942 nie
przyjacielskie łodzie podwodne zato
piły 39 statków łącznej wyporności 
250,000 ton na samym wschodnim, wy 
brzeżu Stanów Zjednoczonych.

Od stycznia do lipca 1942 roku to 
znaczy w okresie,- kiedy nieprzyja
cielskie łodzie podwodne były skon
centrowane przed wybrzeżami kana
dyjskim i amerykańskim, alianci stra
cili 495 statków handlowych o łączu, :j 
wyporności 2,500,000 ton- Miesiąc li
stopad r. 1942 byt najstraszniejszy, 
straty wynosiły 143 statki o wypor
ności 184,000 ton, 117 spośród tych 
statków zostało zniszczonych przez 
łodzie podwodne. Z drugiej zaś stro
ny należy podkreślić, że w tym sa
mym miesiącu 7 konwojów liczących 
razem 800 statków, a przewożących 
do Afryki północnej korpus ekspedy
cyjny aliantów, nie zostało ani wy
krytych, ani zaatakowanych-

Na szlaku prowadzącym do Mur
mańska i Archangieiska, 57 spośród 
ogólnej liczby 775 statków przewożą
cych materiał dla Rosji Sow. zostało 
podczas wojny zatopionych.W drodze 
powrotnej utracono tylko 21 statków 
na 707- Rosja otrzymała drogą przez 
morze Arktyczne od 2i sierpnia 1941 r. 
do końca wojny około 4 milionów ton 
towarów i sprzętu wojennego.
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UWAGA!
Komitet Pom. Zimowej w Czę

stochowie apeluje do wszystkich 
obywateli, aby wszędzie w urzę
dach (na poczcie, kolei itp.) przy 
wpłacaniu na Fundusz Pomocy 
Zimowej żądali w zamian znacz
ków lub innej przewidzianej for
my pokwitowania za swą wpłatę.

Komunikat Komitetu 
Miejskiego P. P. S.

Komitet Miejski PPS podaje do 
wiadomości członków Partii, że 
zgodnie z uchwalą Prezydium, zwo
łana zostanie w środę dnia 6-gó b. m. 
w lokalu własnym (Sala Konferencyj
na) o godz. 17-tej, Konferencja Za
rządów Kół, Dzielnic, Kół Fabrycz
nych, Sekcji Kobiet, Sekcji Spółdziel
czej, Nauczycieli etc.

Obecność wszystkich ze względu na 
ważność omawianych spraw, koniecz
na i obowiązkowa pod rygorem orga
nizacyjnym.

1 rok obozu
za nielegalne operowanie węglem

W styczniu b, r. dyspozytor ruchu 
na stacji kolejowej w Skarżysku Wac
ław Markiewicz zawiadomił urzędni
ka kolejowego w Ostrowcu Jana Błasz 
czyka, że ma do sprzedania większą 
ilość węgla. Błaszczyk zaofiarował ten 
węgiel dyrektorowi Spółdzielni Rolni

czo-Handlowej w Ostrowcu Pułanec- 
kiemu Władysławowi, który nabył' go 

w ilości około 90 ton płacąc po 700 zł. 

za tonę.

W następnych miesiącach między 
Pułaneckim i Markiewiczem również 
za pośrednictwem Błaszczyka doszło 
do jeszcze kilku transakcji, w wyniku 
których Markiewicz sprzedał ponad 
200 ton węgla.

Po dokonaniu tych transakcji Mar- • 
kiewicz zbiegł dowodząc tym samym, 
że sprzedawany przez niego węgiel "był

Jak Częstochowa uczciła pamięć Poległych Bohaterów 
w dniu Ich Swiąto

(j) Tegoroczny obchód Święta 
Umarłych, przygotowany został 
ze szczególną troskliwością.

Powołano specjalny Komitet O- 
bywatelski, który zajął się dopro
wadzeniem mogił do odpowiednie 
go stanu.

Pracowita dłoń oczyściła groby 
Żołnierzy Polskich. Żołnierzy Ar
mii Czerwonej. Nie zapora mano 
o mogiłkach jeszcze do dziś w 
szczerym polu się znajdujących,

Udział Z. W. M. 
w uroczystościach ku czci 

poległych
Pierwszy listopad.
Zebraliśmy się w Zarządzie .Miej

skim ZWM., na godz, 8-mą ramo. Kie
rownik Organizacyjny przedstawił 
porządek dzienny, po czym ¡wyruszy
liśmy ha plac Stalina, gdzie stali sze
regami członkowie partii Demokra
tycznych i Związków Młodzieżowych. 
Po wysłuchaniu Mszy Św- przeszliś
my na cment. na Kulach. Przy grobach 
bojowników o niepodległość stały już 
warty honorowe, w których brały u- 
diział Organizacje Młodzieżowe i W P. 
Przedstawiciele partii politycznych i 
Organizacji młodzieżowych w wiel
kim skupieniu i powadze składali 
wieńce na grobach bohaterów, po 
czym jednominutowym milczeniem 
uczczono pamięć poległych. Delegacja 
ZWM złożyła wieniec na grobie kole
gi Chałupki Czesława, który zginął w 
marcu 1946 r- w batalionie Operacyj
nym iw Kielcach. Cmentarz przybrany 
tradycyjnie w wieńce i chryzantemy 
rozgorzał tysiącem świateł, które za
paliły rodziny,na grobach swych blis 
kich. Nastrój jest bardzo poważny- 
Ludzie rozrzewnieni wspomnieniami 
ocierają łzy- Członkowie Związku 
Walki Młodych trwają w głębokim 
smutku, czcząc bohaterów poległych 
za Ojczyznę, którzy stali się symbo
lem i bodźcem do dalszej pracy przy 
odbudowie Państwa.

Cześć ich pamięci!!!

Akademia" ku czci
Ignacego Daszyńskiego

Towarzystw« Uniwersytetu Robot
niczego Powiatowy i Miejski Komitet 
organizuje iw czwartek dnia 7 listo
pada b. r. o godz. 17.15, w X rocznicę 
śmierci Tow. Ignacego Daszyńskiego 
uroczystą akademię, na której prze
mawiać będzie prof. Dąbrowski Józef

Po przemówieniu część artystyczna- 
Akademia odbędzie się w sali- gimna
zjum ' H1- Sienkiewicza w III Alei- 
Wstęp wolny-

Uwaga! B. więźniowie 
polityczni hitl. więzień 

i obozów konc.
Dnia 17 listopada 1946 r. o godz- 

10-tej w pierwszym terminie i o godz. 
10-30 w dirugim terminie,’ w Sali Kon
ferencyjnej Starostwa Pow. w Czę
stochowie (ulica Sobieskiego 7), od
będzie się Walne Zebranie członków 
Pol. Związku b. Więźniów Poi.it- Hitl. 
Więzień j Obozów Koncentracyjnych 
Kola na pow- i m. Częstochowę.

pochodzenia nielegalnego.

Delegatura*  Komisji Specjalnej w 
Kielcach skonstatowała, że zarówno 
Pułaniecki jako kierownik Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej, jak i Blaszczyk 
— kierownik Biura Węglowego, dosko 
nale orientowali się, że węgiel nabyty 
od urzędnika nie prowadzącego żadne 

go przedsiębiorstwa handlowego, prze 
syłany wagonami bez faktur i listów 
przewozowych, pochodzi ze źródła nie
legalnego,.

Zarówno więc wobec Puianeckiego, 
jak i Błaszczyka wyciągnięto należyte 
konsekwencje, skazując ich po 1 roku 
Obozu Pracy.

Główny sprawca — Markiewicz 
Wacław nie został dotychczas ujęty. 
Wysłano za nim listy gończe.

zazdrośnie ukrytych przez Niem*  
ców. Wiele jest tych mogił — du
żo jeszcze zapomnianych, kryją- 
cych prochy bezimienne. Dużo 
jeszcze pracy trzeba wykonać, 
chcąc na miejsce wiecznego spo
czynku przewieźć szczątki ludzkie 

Komitet nie zawiesił swych 
prac — Postanowiono stałą opie
ką otaczać groby Poległych Bo
jowników o Wolność i na ten cel 
przeprowadzona została kwesta 
uliczna w dniu 1 listopada.

W czwartek, dn. 31 października 
ukazały się żałobne plakaty, w 
których poszczególne organizacje t 
i stowarzyszenia przypominały 
społeczeństwu nazwiska poleg
łych za nasze prawo do życia.

Stów. Weteranów Walk Rewo
lucyjnych 1905-8 r., ogłosiło listę 
bojowców Organizacji Bojowej 
PPS., poległych w nierównej wal
ce z carską przemocą.

Polska Partia Robotnicza poda
ła nazwiska swych członków, któ
rzy oddali życie w walkach par
tyzanckich z hitleryzmem oraz zo 
stali zamordowani przez rodzi
mych zaślepieńców reakcji.

Bohaterską śmierć rozstrzela
nych pod Ratuszem, Katedrą, w 
pierwszych dniach wojny, niewin 
ne ofiary zamordowanych przy 
Rynku Wieluńskim, poległych u 
stóp Kościoła św. Barbary, mło
docianych chłopców — ofiary pru 
skiej tępoty, członków L, H. D. 
Polaków rozstrzelanych w lasach 
Olsztyna i Janowa, wszystkich 
Polaków zamęczonych w katów 
niach Gestapo, zamordowanych 
w obozach koncentracyjnych 
poległych na wszystkich po
bojowiskach świata, czci i przy
pomina żywym, klepsydra żałob 
na Komitetu Opieki nad Groba 
mi Poległych.

Wieczorem, tego samego dnia 
z Placu Daszyńskiego- wyrusza ża 
łóbny capstrzyk, kierując się uli

W Walnym Zebraniu Koła mają prą 
wo wziąć udział zweryfikowani człon 
kowie Kola zaopatrzeni w Zaświad
czenia tym,czasowe- - %

Koledzy, którzy dotychczas nie pod 
jęli zaświadczeń tymczasowych, zech- 
cą zgłosić się przed terminem Wal
nego Zebrania w Sekretariacie Koła 
po ich odbiór.

Robotnicy F-ki „Wulkan“ 
na odbudowę Warszawy

Z inicjatywy Koła PPS przy fabry
ce „Wulkan“ zebrano wśród pracuią-

W 25 roczn. Rewolucji Październikowej
,»Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej .w Częstochowie, 
w dniu 6 listopada b. r., o godz- 16-tej 
popol- w sali kina „Wolność“ w Czę
stochowie, zostanie urządzona' uroczy 
sta akademia w 29-tą rocznicę Rewo
lucji Październikowej, na. którą Za
rząd T-wa uprzejmie zaprasza człon
ków i sympatyków Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej-

Program Akademii:
1) Otwarcie Akademii i powołanie 

Prezydium — prezes ob- Langer.
2) Odegranie hymnów — orkiestra 

mandołfaistów pod batutą ob. F. 
Si wozaka.

3) Odczytanie telegramów do Gene
ralissimusa Stalina i Min. Moloto
wa ob. major Świtał.

4) Referat okolicznościowy — delegat' 
z Zarządu Głównego z Warszawy

Uwaga, subskrybenci PPOK
Miejski Komitet Obywatelski PPOK 

w Częstochowie podaje do wiadomo
ści, że wyjątkowo w dniach 6, 7, i 8 
listopada 1946 roku w godzinach od 
18-tej do 20-tej w lokalu Miejskiej Ra 
dy Narodowej — Aleja Nr 35,, wy
dawane będą dyplomy PPKO tym 

subskrybentom, którzy z jakichkolwiek 
powodów dotychczas takowych nie

cami miasta do Płyty Nieznane
go Żołnierza.

Tu, u stóp symbolicznej mogiły 
Wojsko, organizacje, Partie Po
lityczne, stowarzyszenia i korpo
racje oddają hołd Tym, którzy dla 
naszego szczęścia zginęli.

Odbywa się apel poległych... pa
da nazwisko — symbol... odpowia
da twardy głos szefa kompanii... 
poległ na Polu Chwały... pod Le
nino... pod Narwik... pod Monte 
Cassino., w partyzanckiej walce 
z okupantem., pod mitrami ‘War
szawy... na pobojowisku Berlina... 
od bratniej kuli... ■

Żołnierz Polski, Powstaniec 
Śląski, Chiop. Robotnik. Harcerz, 
Milicjant... Nie brakło’ nikogo w 
tej koszmarnej wojnie, każda war 
stwa dala swych najlepszych sy
nów. swą krew Polsce.

Dziś skromny wieniec i kwiaty, 
składane ku ich pamięci, mogą 
być dowodem, że Naród o nich nie 
zapomniał.
I idą delegacje z wieńcami, jest 

ich dużo, bardzo dużo, okrywają 
kobiercem kwiatów i zieleni całą 
Mogiłę — Symbol, oddanej Pols
ce krwi, na wszystkich frontach 
świata.

*
.Słoneczny i pogodny wstawał 

fanek dnia 1 listopada.
Na placu, przed Kościołem św 

Jakuba, ustawiono Ołtarz Polowy 
W obecności Władz Państwo
wych, Samorządowych. Wojska, 
Partii Politycznych,' Organizacji 
Młodzieżowych, Stowarzyszeń, Ce 
chów i Korporacji, Mszę św. Ża 
tobną za spokój poległych odpra 
wił Ks. Kapelan Z. Stanowski.

Po nabożeństwie, rusza poehó- 
na miejsce straćeń, znajdujące si< 
na Rynku Wieluńskim.

Krótkie przemówienie wygła
sza Starosta. Ob. J. Kaźmierczak 
wspominając milionowe ofiary 
złożone przez.Polaków w tej woj

cych w tej firmie robotników 7,375 
złotych, które za pośrednictwem Miej 
Skiego Komitetu PPS przekazano' na 
Fundusz Odbudowy Stolicy.

Na odbudowę spalonej szkoły 
na Ostatnim Groszu

I, 000 zł przesłane przez SO za eks
pertyzę w sprawie Szpigiel - Liceum 
dla dorosłych — wpłaca inż- E. Usa- 
kiewicz-

-----o-----
Dyżury aptek

W tygodniu od 4 do 10 listopada br. 

dyżurują następujące apteki:

S Mejstera — Al. Wolności 23;

L. Zielińskiego — Rynek Naruto
wicz® 40;

J. Rupprechta — ul. Narutowicza 17 
tylko od godz. 8—19.

dr Strzemiński-
5) Część artystyczna:

a) „Lewa“ — wiersz iw wykona
niu członka Tow. Przyj. Polsko- 
sko-Radz. ob- Elwiry Marek.

b) „Fragment z Rewolucji Paź
dziernikowej“ — zespołowa de-

, klamacja w wykonaniu: ob El- 
- wiry Marek, Ireny Laskow

skiej i Władysława Saitikow- 
skiego.

c) Koncert orkiestry mandoli*  
nistów, pod batutą ob. F. Siw- 
czaka- ’ W programie utwory
kompozytorów radzieckich i 
polskich.

6) Zakończenie akademii — prezes ob- 
Langer- .
Nad program: wyświetlenie oko

licznościowego filmu“.

odebrali , a uiścili tytułem pożyczki 
kwotę ustaloną przez Komitet.

Po dyplomy zgłaszać się należy z 
dowodami wpłat i zawiadom eniem 
Komitetu o wysokości ustalone, kwo

ty-

Zaznacza się, że termin ten jest o- 
stateczny, po czym lista zostanie zam 
knięta.

nie, piętnuje naród niemiecki, któ 
ry chciał na mogiłach budować 
swą przestrzeń życiową. Przema
wia przedstawiciel Wojska Pols
kiego, obrazując straszliwy terror 
hitlerowski, który pozostawił po 
sobie tak liczne miejsca kaźni, 
tak liczne mogiły. Wojsko 
Polskie twardo strzec będzie gra- 
nic Kraju, aby nigdy więcej nie 
płynęła Polska krew, tak obficie 
wytaczana przez Niemców.

Krótką minutą ciszy, uczczono 
pamięć Poległych. Na miejscu 
straceń pod wmurowaną tablicą 
pamiątkową złożono wieńce, i

Następnie część pochodu udała 
się‘na cmentarz św. Rocha, ze Zw. 
Weteranów Powstań Śląskich na 
czele, aby oddać hołd cieniom po
ległych w .powstaniu ' i złożyć 
kwiaty na Ich mogile.

Druga część udała się na .cmen
tarz wojskowy na Kulach. Woj
sko i organizacje społeczne złoży
ły wieńce.

Nie zapomniano także o maleń
kim cmentarzu, kryjącym prochy 
Bohaterskich Żołnierzy Armii 
Czerwonej, poległych w w.”’kaeh 
o wyzwolenie Częstochowy. Z kwa 
ter Wojska Polskiego pochód 
przeszedł na teren cmentarza ra
dzieckiego. Serdeczne, przemówie
nie wygłosił Prezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Ob. 
Langier.

U stóp pomnika poległych zlo 
żono wieńce, i kwiaty.

Tu pochód został rozwiązany — 
organizacje udały się na groby 
-woich bliskich..

Komitetowi należy się uznanie 
?a sprawną organizację obchodu- 
Mamy nadzieję, że zebrane fundo 
-ze pozwolą doprowadzić do właś 
•iwego stanu wszystkie mogiły 
bezimiennych bohaterów.

A tak jeszcze, jest dużo cichych 
i nieznanych, a czasem znanych 
i zaniedbanych mogił.

Spor*
Turniej o mistrzostwo 

Częstochowy
W środę 7 b. m- w świetlicy 

MO przy ul. Piłsudskiego 19 po me 
czu Liga Morska — PaPtyzant od 
będzie śię zebranie orggnizacyj- 
ne turnieju o mistrzostwo zespo
łowe w ping-pongu na 1946 rok.

Do turnieju będą dopuszczone 
zespoły klubowe, jak również 
i świetlicowe. Komitet orga- . 
nizacyjny prosi wszystkie kluby 
i świetlice o delegowanie przed
stawicieli na to zebranie, możli
wie z konkretnym materiałem 
dotyczącym zespołów, jakie będą 
zgłoszone do turnieju, przy czym 
zaznacza się, że każda świetlica 
wzgl. klub będą mogły wystawić 
po kilka drużyn.

Na zebraniu omówiona także 
zostanie sprawa, zorganizowania 
turnieju o mistrzostwo indywi
dualne oraz sprawa ew. utworze
nia Okręgu Tenisa Stołowego.
Z pracy Wydziału Gier i Dyscypl. 

Częst. Okr. Zw. Piłki Nożnej
Na ostatnim posiedzeniu WG i D. 

Cz. O Z, P. N. zweryfikował zgodnie 
z wynikami na boiskach rozegrane w 
dniach 20 i 27 ub. m. mecze mistrzow
skie oraz odrzucił protest WKS W e- 
luń w sprawie meczu przegranego 
przez drużynę tego klubu z CKS-em.

Następnie WG i D ukarał:

1) WKS Wieluń grzywną zł. 500 za 
nieotrzymanie porządku na zawodach 
WKS — CKS.

2) Pilawkę Jana (Częstochówka) su
rową naganą za niesportowe zachowa 
nie na zawodach Czarni — Kolejowy.

3) Kępińskiego Stanisława (WKS
Wieluń) czterotygodniową dyskwali- - 
fikacją za słowną obrazę sędziego na 
zawodach WKS — CKS oraz pozba
wieniem funkcji kapitana drużyny na 
przeciąg pół roku t. j. do dnia 30 
kwietnia 1947 r. < ■

Odbiór kart zgłoszeń
WG i D. wzywa kluby Błękitni, Le_ < 

gion, Częstochówka, Zorza i Często- . 
chowianka, aby odebrały w Sekreta
riacie Cz. OZPN potwierdzone przez • 
PZPN karty zgłoszeń.

O porządek na zawodach
WG i D. przypomina gospodarzom 

zawodów, iż publiczność musi być od- • 
sunięta o 2 metry od linij autowych, 
w przeciwnym bowiem wypadku sę
dzia ma prawo przerwać zawody i kon 
sekwencję ponoszą gospodarze zawo
dów. -

Trzeci kurs sędziowski .
Wydział Sędziowski KOZPN zapo

wiada zorganizowanie trzeciego po 
wojnie kursu sędziowskiego dla kandy
datów zgłaszanych prz&z poszcze
gólne kluby, Wskazanym byłoby, aby 
zgłosili Się kandydaci spoza Kielc, a 
szczególnie Jędrzejowa, Skarżyska, 
Staszowa, Chmielnika, Buska, Opato
wa i Sandomierza.

Podziękowanie
Sekcja ping - pongowa „Drukarz“ 

przy Zw- Zaw. Pracowników Poligra
ficznych dziękuje ob. Pawłowskiemu 
z WMKS Partyzant za wzorowe po
kierowanie zawodami RKS Raków — 
Drukarz.

Wyjaśnienie
W związku z artykułem, umieszczę 

nym w Nr 253 naszego pisma p-1. 
.Dlaczego konsument nie otrzymuje 
na czas przydziałów? — według uzys 
kanych informacji za zły przemiał ka 
szy odpowiada kaszarnia „Społem“, 
a nie tnlyn ,Dąbie“, który kaszy nie . 
miele.

Ofiary
Z okazji święta patrona myśliwych 

Św- Huberta, Towarzystwo Prawidło
wego Myślwstwa składa na Pomoc 
Zimową 2-550 złotych, wzywając do 
wpłaty na ten cel Tow. Myśliwskie 
pod wezwaniem Św. Huberta.

■ Pp. Bajorowie zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. Jackowskiego wpłacają 
500 zł na pomoc zimową i 500 zł na 
odbudowę Warszawy-

Odpowiedzi redakcji
Bojownikowi z A. K. — Jeżeli 

chodzi o sprawę poruszoną przez 
Obywatela — mimo trzykrotnego 
/.wracania się Redakcji do 
osób miarodajnych — materia-, 
tów, dotyczących poległych bo
jowników z A. K. nie otrzymaliś- 
my, podczas gdy partyzanę: z AL. 
pomyśleli o tej sprawie już na ty
dzień przed ukazaniem się nume
ru, poświęconego Świętu Umar
łych. Winie więc nas Obywatel 
w żadnym wypadku nie może.



x\£ 2bü „GŁOS NARODU“. 6 listopada lp46 r. 45

Bandytyzm musi być tępiony
władz wpadli Władysław Pilśniiaik, Jó 
zet Mońka, Wiktor Bała i Franciszek 
Pawlik, którzy w czasie trwającego 
śledztwa przyznali się do winy, jak 

1 również zostali rozpoznani przez po
szkodowanych w czasie konfrontacji. 

Oczywiście, z jakąkolwiek organi
zacją podziemną bandyci nie mieli nic 
wspólnego. Zakwalifikować ich nale
ży jako zwykłych przestępców, den 
piących na chroniczny wstręt do pra
cy, łakomych cudzego mienia. Obec
nie członkowie pomysłowej „organiza 
cji“ przebywają w więzieniu W Czę
stochowie^ oczekując na rozprawę są
dową, która odbędzie się iw trybie p-o 
stępowania doraźnego w dniu 14 lis
topada.

Oskarżonych, bronić ma aż czterech 
adwokatów z wyboru-

Jest rzeczą znaną, że synoiwie za
możnych wieśniaków., którzy trudnią 
'¡się rabunkiem, zwyczajni bandyci i 
złodzieje lubią' wobec krzywdzonych 
przez siebie ofiar uchodzić za odldzia 
ty „partyzanckie“. W wypadku-ujęcia 
przez władze podają, że należeli do 
AK, spodziewając się z tego powodu 
umilknąć zasłużonej kary.

. Podobnie postępowało kilku parob- 
czaików zamieszkałych we wsi Bugaj,, 
gm- Rudniki., powiatu wieluńskiego.

Za teren swej zbrodniczej działal
ności obrali sobie wieś, w. której za
mieszkiwali, pewni bezikanno-ści, jedy
nie twarze smarowali- sobie sadzą, 
dhąc utrudnić rozpoznanie -przez posz
kodowanych.

W nocy z dnia 2 na 3-go czerwca 
b. r. wtargnęło kilku z nich do. miie.sz- 
kamia. Mar® Paiprotnej. Grożąc pozba
wieniem życia, zażądali wydania bro
ni i pieniędzy.

Paprotna objaśniła, że broili nie po
siada, wobec czego bandyci przepro- 
wadzili „rewizję“ i zabrali • w celu 
przywlasz-cz&nia 200 zł, walizkę z bie- 
lizną, 2 pata i rower-

Drogiego napadu ci sami sprawcy 
dokonali w nocy z 12 na 13 czerwca. 
Przybywszy do mieszkania Walente
go Polaka w tejże wsii, grozili pożba- 
wienieim żyda i'billi Polaka karabi
nem- Zrabowali 3 rowery, garderobę 
męską i damską oraz różne przed
mioty.

Rozzuchwaleni łatwym zarobkiem 
w nocy z 11 na 12 lipca ograbili Jó
zefa Włókę, zabierając mu główkę od 
maszyny dio szycia, 3 kupony materia 
łu męskiego ca 9 mtr. i różne przed
mioty.

W nocy z 30 na 31 lipca ban-dyci 
wtargnęli-do mieszkania Władysława 
Pnaideiliii, rabując pod- groźbą pozbawię 
nia życia ha-rmonię-akardeon i dwa 
zegarki.

W lesie obok tej samej miejscowo
ści jedeln z bandytów nazwiskiem Pa- 
sak Stefan, zbliżył się do gajowego 
Stefana Łopuchy i terroryzując go pi 
stelletetn zabrał mu karabin służbowy. 
Łopucha znając Pasaka, nie przewi
dywał, że ten może tak z nim postą
pić i dlatego nie przedsiębrał żadnych 
środków, pstrożności.

Te drobne stosunkowo lupy nie wy 
starczyły żądnym ooraz większych 
zysków bandytom. Postanowili ogra
bić znajdujący się w K-otowie, gm- 
Krzepice sklep stanowiący własność 
Staniisła-wa Grzyba-

W npcy z 1 na 2 sierpnia do miesz
kania Grzyba, bandyci poczęli dobijać 
się dlo drzwi i do okien równocześnie- 
Gdy Grzyb zapytał: Kto jest i -czego 
sobie życzy? — bandycj odpowiedzie 
lii, że są funkcjonariuszami Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego-

Grzyb, podejrzewając podstęp, na
dal nie otwierał-. Wówczas' bandyci

Wiadomości przemysłowe
Krajowe rudy dla hutnictwa 

żelaznego
Dostawy rud krajowych we wrze

śniu r. b,. wyniosły około 27.660 
ton na ogólną sumę ca 30.675.0000 zł. 
Dostawy rud krajowych w stosunku 
do miesiąca ubiegłego wykazują zwyż 
ką o. ca 3.000 ton, co niewątpliwie sta 
nowi sukces organizacyjny i świadczy 

, o coraz lepiej . rozwijającej się pracy 
kopalń rud żelaznych. Dostawy rud 
żelaznych rosyjskich w mieś, wrze
śniu wyniosły ca 31.000 ton, wartości 
ca 30.000 000 zł. i rudy manganowej 
(Nikopolskie) ca 5.000 ton, wartości 
ca 7.533.000 zł.

Dostawy rud szwedzkich w okresie 
sprawozdawczym wyniosły ca 96.000 
ton wartości ca 56.000.000 zł.

Wyjazd delegacji hutnictwa 
do Szwajcarii

Do Szwajcarii wyjechała delegacja 
O. Z. P. H. celem zakupu maszym 
i urządzeń.

Delegacja zabrała ze sobą . wszyst
kie materiały techniczne do pertrakta 
cji z firmami szwajcarskimi o dosta
wę maszyn dla hutnictwa i zaopatrzo
na jest we wszelkie pełnomocnictwa 
do udzielania zamówień i zawiera

nia umów o dostawę w ramach kre
dytu clearingowego w Szwajcarii.

Wyryyaii okno i przez powstały otwór 
dostali się do wnętrza domu, bijąc o- 
porn-ego właściciela sklepu.

Po sterroryzowaniu domowników 
bronią i pobiciu Grzyba, bandyci za
brali rower., 3 pary butów, ubrania, 
bieliznę, 50 kawałków mydła i różne 
towary.

Grzyb powiadomił o napadzie poste 
runek MO, jednak przeprowadzane 
śledztwo nie dało początkowo żad
nych rezultatów.

W wyniku drobiazgowych docho
dzeń stwierdzono, że wszystkie tópa- 
dy rabunkowe musiały być dziełem 
tej samej bandy.

-- Aresztowano Pasaka Stefana., który 
w Urzędzie Bezpie-czeńst. pńzyznał się 
do dokonywanych rabunków i wydał . 
swych wspólników.. Wkrótce w ręce 

Ubezpieczenie uczniów i nauczycieli 
od nieszczęśliwych wypadków

Zainicjowana przez Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemny cli ak
cją ubezpieczenia młodzieży szkolnej 
zatacza szerokie kręgi. Ministerstwo • 
Oświaty wydało już kuratorom od
powiednie zalecenia co do zrealizo
wania tej rozumnej inicjatywy.

Chodzi o to, że młodzież narażana 
jest w znacznie wyższym stopniu na 
nieszczęśliwe wypadki, aniżeli osoby 
starsze. Jest to wynikiem tempera
mentu, właściwego młodemu wieko-, 
wi, niedoświadczenia, a często także 
lekkomyślności , i niepotrzebnej .bra
wury. Celem wprowadzonego teraz 
iw szkołach ubezpieczenia, jest złago
dzenie następstw takiego nieszczęśli
wego wypadku przez zapewnienie je
go ofierze pewnej pomocy material
nej. Warunki ubezpieczenia bardzo' 
dogodne, przedstawiają się następu
jąco: \

W pierwszej grupie ubezpieczenie 
obejmuje nieszczęśliwe wypadki, ja
kie mogą przydarzyć się dziecku w 
związku z jego pracą w szkole, ą więc 
w drodze z domu do szkoły, w czasie 
zajęć w ląboratoriach fizycznych i 
chemicznych, na dziedzińcu podczas 
przerwy, ną wycieczkach szkolnych 

, iitp-. Składka ubezpieczeniowa. wyno
si w tej grupie 3 złote rocznie-

W zamian PŻUW zobowiązuje się w 
razie jeśli uczeń lub uczennica ulegnie 
wskutek nieszczęśliwego wypadku 
trwałemu kalectwu — wypłacić jed
norazowo 25,000 zł- W wypadku 
śmierci rodzina otrzymuje 5,0(X) zł. 
na kaszty pogrzebu-

W drogiej grupie ubezpieczenie o- 
bejmuje nie tylko nieszczęśliwe wy
padki, jakie mogą wydarzyć się iw 
związku z pracą młodzieży w . szkole, 
ale również i te-, które mają miejsce 
w życiu ściśle prywatnym. Składką 
ubezpieczeniowa jest wówczas pod
wyższona dp 15 żł rocznie, świadczę

której wynika, że konwoje kolejowe 
przestały na ogół być koniecznością. 
Przy odpowiednim załadowaniu (wią
zanie żelaza prętowego drutem, bla
chy cienkiej bednarką i przy ładowa
niu drobniejszych przesyłek na spód

Analiza rynku hutniczego
Według danych „Cent-rosta-li“ wzro 

sło zapotrzebowanie na żelazo budo
wlane i blachę grubą, Zapotrzebowa- wagonu, oraz znakowaniu przy po_ 

. nie wsi na żelazo obręczowe, belki że
lazne, żelazo na osie do wozów jest w 
dalszym ciągu duże. Bardzo poważny 
jest ru-ch budowlany w Poznaniu dzięki 
kredytom państwowym i dużej ruch
liwości gospodarki ‘prywatnej. Po zbio
rach wzrosło zapotrzebowanie wsi na 
żelazo, Zapotrzebowanie ze strony prze 
mysłu, nie wszędzie równomierne, jest 
wysokie.

Dalsze rokowania o dostawę 
sprzętu elektrotechnicznego 
dla przemysłu hutniczego

Po wstępnych rozmowach przepro
wadzonych przez przedstawicieli pol
skiego hutnictwa: Dyr. Borejdę dyr. 
Siedlanowsfciego, dyr. Radwana w Cze 
chosłowacji, odnośnie dostawy urzą
dzeń elektrycznych dla przemysłu hut 
niczego, obecnie zwrócono się do firm 
czeskich o składanie ofert na dosta
wę silników elektrycz. prądu stałego, 

' aparatury elektr. przekładni zębatych 
do napędów\elektrycznych, innych urzą 
dzeń pomocniczych oraz kompletnych 
walcowni bld-ch średnich, grubych 
drutu i bednarki.
Sprawa konwojów kolejowych 

„Centrostal“ rozpisała ankietę, z

nia zaś pozpstają te same-
Tak przedstawiają się ubezpiecze

nia młodzieży na wypadek śmierci i 
stałego kailectwa. Dodać przy tym 
nąleży, że pewną ilość najbiedniej
szych uczniów, każda szkoła ma pra- 
iwo włączyć do ubezpieczeni bez
płatnie/ Kórz., stają oni z tych samych 
praw oo dzieci opłacające- składkę. 
Ponadto ubezpieczyć się mogą za o- 
płatą podwójnej składki również i 
członkowie spoza n-auczydieBkiego' 
grona, oraz niższy personel szkolny.

Niezależnie od dwu grup poprzed- 
iuic-h, istnieje jeszcze trzeci rodzaj 
ubezpieczeń, a mianowicie „na kosz
ty leczenia“, w razie jeśli nieszczę
śliwy wypadek pociągnął za sobą 
lżejsze następstwa, niż śmierć lub 
kalectwo. Każdy uczeń może w tym 
zakresie ubezpieczyć się indywidual
nie w PZUW na podstawie oddziel
nej umowy. Dodatkowa składka; wy
nosi wówczas: a) przy ogranicze
niu ubezpieczenia do wypadków, 
powstałych w czasie zajęć szkolnych 
oraz w drodze do szkoły i ze szkoły 
z! 31-50, b) przy pełnym ubezpiecze
niu po 100 zł od osoby.

Kwota, którą PZUW wypłaca ubez 
pieczonemu na koszty leczenia, wy-, 
nosi 7,500 zł.

Kto zna gestapowca 
Johanna Buhla

Prokuraturze Sądu SpecjalnegoW
we'Wrocławiu toczy się dochodzenie 
przeciwko Joha.nnowi Buhl-ówi, jako 
sekretarzowi Gestapo w czasie oku- 
paci.i we Lwowie. Do wybuchu wojny 
Buhl pracował jako sekretarz Gesta
po w Legnicy, Każdy, kto mógłby po
dać jakiekolwiek wiadomości w spra
wie Buhla, winien zgłosić je ustnie 
lub piśmiennie w prokuraturze Sądu 
Specjalnego we Wrocławiu, ul. Sądo_4
wa 1.

mocy wapna, wreszcie zaśrubo-waniu 
drzwi wagohów krytych przy przesył
ce blachy cynkowej i ocynkowanej — 
można zrezygnować z konwojów Je
dynie na stacjach przetokowych nale
żałoby wzmocnić straż kolejową.
Wynalazek tow. Maciejewskiego 

kierownika fabryki „Sylwa“
ŁÓDŹ. —- Kierownik fabry

ki pończosznicze, „Sylwa“ tow. Ma
ciejewski, wynalazł sposób uproszczę 
nia skomplikowanego dotychczas wy 
robu pończoch.

Dotąd osobno wyrabiano cholewki 
osobno stopy, a osobno wykańczano 
pięty.. Obecnie maszyna cholewkar- 

, ska, po nieskomplikowanej przerób
ce, wyrabiać będzie całe pończochy.

Wynalazek ten przyczyni się za
równo do żwiększęnia produkcji jak 
i do podniesienia gatunku towaru.

Należy podkreślić, że tow Macie
jewski jest nie tylko wynalazcą lecz 
i zdolnym organizatorem. Fabryka 
którą kieruje, ż ¡stała prze.ęta •? za- ny duchowej Mickiewicza: od poety 
dłużeniem na milion 300 tys. złotych. 
Obecnie fabryka nie’ma długów i jest 
przedsiębiorstwem rentownym.

' Tow.. Maciejewski pracuje obecnie 
nad nowym wynalazkiem.

Jeszcze w sprawie liKwidacji 
Izb Rolniczych

Wiceminister Rolnictwa i Reform 
Rolnych . Bolesław Podedworny, Ko
misarz do przeprowadzenia likwidacji 
Izb Rolniczych komunikuje:

W związku z ogłoszonym ostatnio 
dekretem o zniesieniu Izb Rolniczych, 
Komisarz do przeprowadzenia ich li. . 
kwid-acji otrzymuje szereg zapytań 
z których przebija obawa, że dzja*.  
łalność Izb Rolniczych zostanie za 
niechana. a ich personel utraci pra 
cę. . •

Wiceminister Podedworny stwier 
dza, że te obawy są wynikiem- złośli
wych i bezpodstawnych pogłosek; Znie 
sienie Izb Rolniczych nie oznacza by
najmniej zaniechania ' ich dotychcza
sowej działalności, Będzie ona konty-

Kronika kiecka
Zjazd transportowców 

w Kielcach
W'niedzielę dnia 27 października r. 

b. w sali „Domu Kultury“ w Kielcach 
odbył się Zjazd Z w- Za w- Transpor
towców- Obradom przewodniczył pre. 
zes OKZZ ob. Stanik-

Omawiano sprawy zawodowe > or
ganizacyjne. Poruszono między tany- s 
mi aktualną niestety ciągle sprawę ka 
tast-rof samochodowych spowodowa
nych 'nadużyciem przez tóerpwćów 
alkoholu, bądź też brakiem odpowied
niego wyszkolenia u młodszych kie 
row-ców. Zebrani żądali surowych kar 
dila kierowców, którym udowodni się 
picie alikotooiu' podczas wykonywani 
swoich czynności- Poza tym żądano 
przestrzegapia godzin pracy. Chodzi 
o obowiązujący 8-godzintiy dzień pra 
cy, — podwyższenia „godzinowego“ 
do 80 zł oraz obowiązkowej dwulet
niej praktyki kandydatów na szofe
rów w charakterze pomocników kie
rowców.

Zebranie zakończono uchwaleniem 
rezolucji., w której potępiono ostatnią 
mowę min. Byrnes‘a (w sprawie za-.

W dniu 24 października br. Dr Bo
lesław Drobner wygłosił w sali „Domu 
Kultury“ w Kielcach, wysoce interesu
jący odczyt na - temat działalności 
Adama Mickiewicza na polu społecz
nym oraz poglądów wielkiego poety 
na Socjalizm.

■ Dr. Drobner przedstawił Mickie
wicza ze strony najmniej znanej ogóło 
wi polskiemu, z działalności społecz
nej i publicystycznej, o której w szko
łach naszych przed wojną, a co gorsza 
nawet i obecnie, prawie się nie wspo
mina.

Przeciętny człowiek w Polsce wie 
tylko, jedno o Mickiewiczu: że był 
wielkim poetą i wieszczem, że był 
wielkim Polakiem poza tym marzy
cielem i romantykiem. Nie wie nato
miast njc o Jego rewolucyjnych wprost 
poglądach społecznych, — poglądach, 
w. których wyprzedzi! największych 
myślicieli .— socjalistów..

Mickiewicz przed stu laty głosił .prze 
wrotowe“ i śmiałe idee, — za które w 
kilkadziesiąt lał 'później stawali przed 
sądami austriackimi najlepsi bojow
nicy socjalizmu. Hasła wolności i rów 
npścj dla wszystkich wobec prawu, 
bez różnicy rasy, płci, religii — wszy 
śtko to są myśli i idee Mickiewicza 
które śmjało głosił wówczas, kiedy 
w sprawach tych panowała ciemnota, 
zacofanie.

Mickiewicz widział w rozwoju soćja 
lizmu jedyną drogę do wolności społe 
cznej, do wolności ludów — a wyra? 
tym swoim przekonaniom dał ako re
daktor Trybuny Ludów, a następnie, 
jako twórca katechizmu dla organizo
wanego przez siebie Legionu.

Dr. Drobner w sposób logiczny i 
barwny przeprowadził obraz przemia-

— marzyciela, do działacza społecz
nego, /człowieka czynu '• rewolucjonisty 
w najszlachetniejszym tego słowa zna 
ozeniu. Tezy prelegenta popar
te były licznymi cytatami z dzieł Mjc- 

nuowana przy pomocy dotychczaso
wego personelu sv odmiennych jedynie 
formach organizacyjnych, w ramach 
Związku Samopomocy Chłopskiej, któ 
ty staje się właściwym przedstawiciel
stwem Rolnictwa.

Przejęcie Izb Rolniczych przez 
¿wiązek Samopomocy Chłopskiej nie 
'yiko nie spowoduje zahamowania pra 
,-y dotychczasowego aparatu Izb. Rol
niczych ani pogorszenia warunków 
pracy ch personelu — lecz przeciw
nie. w związku-z realizacją narodowe
go p’anu gospodarczego otwierają się 
przed tym personelem zwiększone moż 
liwości pracy i związane z tym per
spektywy polepszenia sytuacji mate
rialne!».

chodnich granic Polski, oraz postano
wiono jednomyślnie popierać,- Blok 
Demokratyczny w nadchodzących wy 
borach <

Sąd Specjalny w Lublinie 
na sesji wyjazdowej 

, w Kielcach
W ostatnich dwóch 'tygodniach Sąd 

Specjalny rozpatrzył 6 spraw volks- 
deutschów i konfidentów — Polaków 
oskarżonych o współpracę z Niemca
mi-

Uniewinnieni zostali: Bronisław Bie 
lec z Częstochowy, Stanisława Libur- 
ska z Włodzimierza, pow. Jędrze- ( 
iów, Anna. Łapot z Włoszczowy, 
Wanda Bendke, Janina Gromnicka, 
Leokadia Gromnicka i Edward Kuliń
ski z Poznania.

Skazani zostali na kary od trzech 
do pięciu lat więzienia: Kazimierz 
Fieszczak z Kielc, Leon Żurek i Alfons 
Żurek ze Skarżyska, Józef Żotądź z 
Otwtaówa i Piotr Borski z Kielc.

Ponadto skazany został na trzy la
ta więzienia b. strażnik więzienny z 
czasów okupacji, członek SA — Ed
mund Heim.

Mickiewicz talio socjalista
(Odczyt Dra Drobnera w Kielcach)

kiewicza, biografią Władysława Mic
kiewicza o wjelkim Ojcu i artykuła
mi, jakie pisywał Mickiewicz w ,,Tri- 
bune des peuples“.

Licznie zebrani słuchacze nagrodzi 
lj oklaskami sędziwego bojownika soc 
jalizmu. " (ł)

/

Program rozgłośni polskich
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek.

12.05 Aud. d]a świetlic robotniczych. 
12.35 ..5 minut poezji“. 12.40 Pieśni w. 
wyk. Ady Witowskieii-Kamińskiej. Od 
14.00 — 15.00 Program lokalny. 15.00 Aud. 
słowno-muzyczna dla małych dzieci. 15 15 
Słuch, dla dzieci. 15:40 Pieśni w wyk. 
Zespołu Wokalnego P R. 15.55 Skrzyn
ka teehn. 16.05 Dziennik popol. 16.30 
Audycja ludowa stowno-muz. 16.50 Z ży
cia kultijraln 17.00 Aud. dla młodz. 17.10 
Koncert rozrywk 17 40 .,11 naszych przy
jaciół“. 18.00 Audycja wojskpwa. 18.30 
„Nauka, przy glośifku". 19 00 Koncert 
symfoniczny. 19.57 Sygnał czasu 20 0(1 
Myśli wybrano. . 20 01 Dziennik wiecz, 
20 25 Wiecz. kona, ylbpnl, 21 00 Słuch. 
»• t. „Jarmark Seroczyński“. 21 25 Re
da! wihlonoz 21,45 Kwadrans prozy. 
22 00 Rad TTniw. Ludów. 22.15 Aud. 
Tiwrrwkowa 22 50 Rozmowy z pisarza
mi -c ..Rozmowa W1. Broniewskiego a 
M. T' achałem“. 23 00 Ostatnie wiadom. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka
23.55 Sfreszez ważniejszych' wiadom. 
dziennika. 24 00 Hymn.

Środa

12 00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Aud 
dla śwletlio robotniczych. 12.35 . „5 mb , 
nut poezji“. 12.40 Pieśni szwedzkie 13iif 
Muzyka obiadowa. 13 40 Muzrka. Od
14 00-15 00 Program lokalny. 15.00 Po
gadanka dla dz’eci 15 10 Muzyka dla 
dzieci. 15 30 Aud. dla kobiet. 15 45 li
twory skrzypc. 16.05 Dziennik popoŁ 
16.30 Wiad. sportowe. 16 35 Polska Pieśń 
Pudowa 16 50 Z życia kultura). 17 00 
Rennrfaż 17.10 ..Melodie operetkłowe “.
17.55 Na Ziemiach Odzyskanych. 18.15 
Kwadrans poetycki „Wiersze Aleksan
dra Puszkina“. 18.30 Nauka przy głośni
ku. 19 00 Poradnik dla słuchaczy wiej
skich. 19 15 Muzyka. 19 30 Aud Chopi- 
nowsko. 19 57 Sygnał czasu. 20.00 Mrśli ' 
wybrane. 20 01 Dziennik wietez. 20.25 
Aud. slow muz. 2100 ..Nowe książki". 
21.15 „O naszych przyjaciół". 21.45 Kwa- 
drnńs prozy 22.00 Rad. Hniw. Ludowy. 
2215 Koncert rozrywk. 22 50 Rozmowy

’ z pisarzami. 23.00 " ■ ■ • •
dzień, wieczornego, 
jutro. 23.30 Koncert ...... .......
Streszez wnżn. wiad 24 00 Hymn,

Ostatnie wiarlom.
23.20 Program na
Ork. Rózgi. 23 55

Zima u progu pamiętajmy o poirzebującyc
I

I

e
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Poznań miasto odbudowy
Właściwie to Poznań nigdy nie był 

popularny. Mieszkańcy innych miast 
dowcipni, rozbawieni warszawiacy — 
nie lubili go, bo — „nudny, taki sza
ry, ciężki — poważny“. Małopolanie 
czuli żal głęboki i mocno tkwiący 
pod sercem, — za „Galileuszy“... Ja- dawne centrum... 
koś nie miał szczęścia do .kraju i 
„krajan“ biedny gród Przemysława. 
Był izolowany. „Et, Poznań wiadomo 
— beznadziejna szarość i dyscyplina, 
zupełny brak polotu i fantazji“, 
mówiono, machając ręką...

A więc — krytykowano, a więc — 
pouczano/ kpiono,

Poznań był miastem dla siebie .1 
„Poznaniaków“. Rzadko kiedy dla 
wyrównani^ szal wspominano o jego 
zmyśle gospodarczości, organizacji, 
umiejętności obracania się na dro
gach życia ekonomicznego. — „Bo co 
to pomoże komu, że Poznań jest ta
ki, kiedy jest nudny, egoistyczny, 
skąpy i zarozumiały — mawiano.

Biedne miasto. Same gromy zew
sząd! I w czasie wojny rozmaite pa
dały zdania o wysiedlonych ^Pozna
niakach... Ale to jest przeszłość.

Zaczyna się nowe życie po woj
nie, na gruzach, i wśród popiołów 
przeszłości... Po 6-ciu latach okrut
nej wegetacji.

Praca! — Odbudowa! — Produk
cja!

Miasta podjęty szlachetny wyścig 
w przywróceniu gruzom życia — w 
leczeniu ciężko chorych organizmów 
i zadanych ran...

Dla wielu, wielu będzie to rzeczy
wiście —‘ cud. Wysiłek ponad zwy
kłe ludzkie możliwości...-

, Wśród tych najbardziej zniszczo- 
znajduje się i nielubiany Poznań. 
Przeszło 50 procent — to gruzy. Na 
4-tyrn bodajże miejscu w1 Polsce, po 
Warszawie, Wrocławiu, Gdańsku...

A jednak... —
Jednak — to trzeba samemu zoba-

czyć. Przejść się ulicami, patrzeć«..
Zabłąkany przechodzień, rok temu 

oglądał sterczące smutno kikuty do
mostw, pogięte stosy żelastwa, splą
tane druty sieci tramwajowej, pusty, 
wymarły zupełnie — plac Wolności, 

Stada kroczących 
wron i wiaitr, śmiejący się pogardli- f 
wie i cynicznie — to był Poznań roku 
1945.

A dziś?
Wieczorną porą suną ulioami lu

dzie, plac Wolności jarzy się światła
mi licznych latarń, dzwonią tramwa
je (łączące już niemal wszystkie, naj
odleglejsze .dzielnice miasta) gra or
kiestra w tradycyjnej Esplanadzie 
(dziś Arkadia) ulice pełne sklepów o 
ślicznych dekoracjach okien wysta
wowych. Błyszczą świeżym radosnym 
tynkiem nowe domy...

I nie tylko parterowe sklepy, i nie- 
tylko lokale: dancingi, restauracje, 
cukiernie, bary, ale — apteki, ale in
stytucje samorządowe, ale mieszka
nia choć może mało ich jeszcze w 
stosunku procentowym.

Niemasz śladu strasznego obrazu 
śmierci miasta, jego klęski wojennej. 
Trzeba dopiero iść na Stary Rynek, 
wa ść w małe uliczki, chodzić...

Trzeba — szukać ' zniszczeń, ¡roz
walonych domów, pustych oczodołów 
okien i osmalonych murów.

Trzeba wypatrywać. Oko na 1-szy. 
i na 2-gi i na 3-ci rzut nie dojrzy...

Cicho i bez reklamy chlasta wap
nem na rosnący w niebo dom, •— mu
rarz. Nie widać wcale inżynierów i ' 
cźłonków wysokich komisyj, nara
dzających się i pochylonych tłumnie 
nad szeroko rozłożonymi planami. 
Technicy i budowniczowie nie wa
łęsają się gromadami po budowie*,  a 

■ majstęr nie nadyma się powagą krzy
ku, Gazety nie piszą szumnych arty- ' 
kulów, niema tłustych liter upojenia 
i samoęhwalstwą.

Poznań odbudowuje się bez B.O.S‘u 
bez plakatów, bez wieców i przemó
wień. — Tylko w restauracjach wid
nieje na cennikach mały dopisek: 10 
proc, na odbudowę miasta... Czasem 
impreza artystyczna, sportowa, seans 
w kinie, odczyt, koncert — na odbu
dowę!

Magistrat podwyższy opłaty na gaz . 
światło i wodę, a — obywatel cier
pliwie znosi każdyt nowy ciężar. Skrzy 
wi się, ponarzeka — prawda — ale w 
podporządkowanie 
cją. — „Widać tak 
trudno“.

Tęp poznańczyk, 
zarzuca; pomaga mu w tym to właś
nie co inni tak niemiłosiernie kryty
kują: spokój, szarość, „brak fantazji“ 
(czytaj: często warcholstwa) i łatwe 
podporządkowanie się nakazom 
władzy. >

W artykule swym z okazji Targów 
poznańskich prezydent mgr. Sroka 
dużo miejsca poświęcił właśnie — 
owemu szaremu, nudnemu obywate
lowi bez fantazji, dziękując mu ser
decznie za Wydatną pomoc w dziele 
odbudowy. • ■

Tysiące można ueżynić Poznaniowi , 
zarzutów, jedno mu trzeba przyznać: 
miasto powstaje do pełnego życia w 
bajecznym tempie, i bynajmiej nie 
chaotycznie i po łebkach.

Duże triumfy święci inicjatywa 
prywatna, któreij pozwolono wyjść 
energicznie na światło dzienne i na 
którą Zarząd Miejski patrzy przez 
życzliwe okulary swego kierownika.

Oto na placu Wolności, przy zbie
gu Alei Marcinkowskiego uderza 
oczy przechodnia jasny kolor cztero
piętrowego „kolosa“, spoglądającego 
dumnie zza szyb świeżo oszklonych 
okien.. To niedawne resztki Ost. Ho
telu. Wrócił odnowiony zupełnie 
gmach do prawowitego dawnego 
właściciela: księgarni św Wojciecha. 
Stary znany napis zaprasza do kupo-

da
sjię nakazowi 

być musi — ano

któremu tyle się

wania książek, wydawnictw 1 przybo- 
rów. szkolnych. Obok ruin ,.Bazaru“ 
zakwitły świeżą czerwienią dwa no
we, piętrowe domki. Koło wypalonej 
Biblioteki Raczyńskich oczyszcza się 
dwa potężne bloki z gruzów i do 
całkowicie wypalonych ścian dorabia 
systematycznie resztę.

Dzielnica łazarska (najszybciej os
wobodzoną ), „wypuszcza“ coraz to 
nowe „pąki“ mimó zdawałoby się 
później jesieni. Różowi się w, ostat
nich promieniach słońca — nowa da
chówka. * s

A Targi „Odzież i Dom“ to nic?
Mimo trudności, mimó braku go

tówki, mimo niezwykle krótkiego 
czasu.

Zrozumie to dobrze Częstochowa, 
• bo i ona „robiła“ wystawę...

Słońce zachodzące za rusztowania 
murarskie — oto omen przyszłego 
sezonu budowlanego...

Ten zostanie zamknięty bilansem 
którego „nie powstydziłby się najlep
szy księgowy doskonale rozwiniętego 
■przedsiębiorstwa.

Tak. ,To jest bilans Poznania, mia
sta, które nie jest łubiane, a które ci
chą pracą • swoich mieszkańców, bez 
oglądania się na mannę z nieba, do- 

arabia się miejsca w nowej Polsce.
Dlatego słusznie się należy Pozna

niowi tytuł: Miasta Odbudowy.
Stefan Słoniński

Z zyaia kiUtuMnego
> TEATR WIELKI

Dziś we wtorek' 5 bm. o godz. 
przedstawienie zawieszone.

„PLACÓWKA»*  R. Prusa, 
widowisko w 5 obrazach 
(po południu dla szkól)

Dziś we wtorek 5 bm. o godz. __ __ 
oraz w czwartek 7 bm. o godz. 15-ej „Pla
cówka“ widowisko, w 5 obradach wg 
POwiaśai B. Prusa. Obsada premierowa. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. Insce- 

. nizacja i reżyseria Ryszarda Wasilew
skiego.
, Przedstawień ja te zostaty zorganizo
wane przez Dyrekcję Teatrów i Wydział 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego 
dla szkól częstochowskich w porozumie
niu z Inspektoratem. Szkolnym.

Bilety na te przedstawienia do naby-

19.15

15-ej

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Urząd Wojewódzki} Kielecki ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie robót instalacji oświetlenia elektrycznego lokoło 132 
punkty) w budynku biurowym Kuratorium Okręgu Szkolnego, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr 68 w Kielcach, w termiiniie do 1 .marca 1947 r.

Oferty maileży składać do dnia 12 listopada 1946 r. Ho godziny 
, 10 w Wydziftle Odbudowy ulica Sienkiewicza Nr 25, pokój Nr 14.

Bliższych informacji udziela Wydział Odbudowy, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać za zwrotem kosztów warunki przetargowe, ślepe 
kosztorysy oraiz projekt umowy.

PotrzeSina 
wychowawczyni 
do dwóch chłopców.

Zgłoszenia Częstochowa, Skład 
apteczny, Aleja Wolności 13. 
PAP 4188,

/

» ZAWIADOMIENIE
Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich zawiadamia swych 

członków brainży spożywczo-kolonitalnejs że w sekretariacie Sto- 
warzyszenia jest do nabycia cennik na artykuły spożywcze, obo
wiązujący od dnia 30 października A b.
PAP 4196 .

ciia w Wydziale Oświaty i Kultury Za
rządu Miejskiego, Dąbrowskiego 7,

Następna premiera:
„Wieczór trzech' króli“ W. Szekspira
Kia połowę bieżącego miesiąca przy» 

gotowuje Dyrekcja Teatrów nielada ucz
tę artystyczną dlą publiczności często» 
chowskiej. Będzie nią słynna komedią 
Szekspira Wiliama „Wieczór trzech kró 
li“ czyli „Co ehęeeie“. Inscenizacja i re
żyseria dyr. państwowego Teatru W 
Katowicach Bronisława Dąbrowskiego.

Próby są w pełnym toku.
Recital Henryka Sztompki

W sobotę, 9 bm o godz. 19.15 oraz ♦ 
niedziele 10 bm. o godz. 12-ej Odbędzie 
'siię staraniem. Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Oddział w Częstochowie, recital 
fortepianowy Henryka Sztompki., naj
znakomitszego współczesnego polskiego 
szopenisty. W programie wyłącznie Pr. 
Chopin. Zapowiedź koncertu _ świetnego 
airtysty wywołała .ogromne zainteresowa
nie. Spodziewać, sięfiależy, że cała mu
zykalna Częstochowa pośpieszy, na wspa
niały ten koncert, tym bardziej, że ezęse 
dochodu przeznaczono na Polski .Czerwo
ny Krzyż. Oddział w Częstochowie.

Przedsprzedaż biletów: kasa Teatrów 
Miejskich, Spółdzielnia „Czytelnik“ Ale, 
ja Panny Maryi 23 i Księgarnia Na- 
głowskiego, Al. Panny Maryi 8.

Poranek niedzielny przeznaczony jest 
wyłącznie dla młodzieży szkolnej.

Bilety ńa ten poranek do nabycia w 
Wydziale, Oświaty i Kultury, Dąbrow
skiego 7.

TEATR KAMERALNY
„Szesnastolatka“ sztuka w 3 aktach

Dziś, we wtorek, 5-go bm. oraiz w dni 
następne o godz. 19.15 „Szesnastolatka“ 
sztuka w 3 aktach (5 odsłonach) F- i A. 
Stuartów. Reżyseria A. Kwiatkowskie
go. Misę en scene Wł. Wagnera. Udział 
biorą: Dunajewska, Łukowska, Paehoń- 
ska, Plucińska, Zarembina, Bojanowski 
i Szymkowski.

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed
stawień. Tel. kasy 21-61.

Następna premiera: „W małym dom- 
kn“ Rittnema w reżyegrii A. Kwiatkow
skiego.

Gościnny występ artystów 
warszawskich

Reprezentacyjny Chór Rewellersów 
«4 asy“ — soliści b. Chóru Dana 
Zipłowski f K. Cęliga oraz Danuta 
Kwapiszewska, laureatka Międzynaro 
dóiwego Konkursu Tańca w BrukseK 
i „Swiing Jazz" w .oryginalnym mon
tażu wokalno - muzyczno * tanecznym 
wystąpią tylko jeden raz w sali kina 
„Wolność“ w środę dlnia 6 b- m- Po
czątek o godz. 20.30. Program bardzo 
urozmaicony.

Z powodu śmierci żony naszego Éolegi Piotra Skowrońskiego

« Apolonii Skowrońskiej,
wyrazy szczerego współczuciaPOTRZEBNA

POMOC DOMOWA
umiejąca gotować.

Zgłoszenia Częstochowa, Skład 
apteczny, Aleja Wolności 13. 
PAP 4185

składają
Dyrekcja i Pracownicy 

Komunalnej Kasy Oszczędności 
Powiatu CzęstochowskiegoPAP 4215

PAP 4174

iH G 2 N E

][
Koza zaginęła 1.KI.46 r. Wiado
mość lub odprowadzić pod adres: 
Piastowska 218 za wynagrodze
niem. PAP 4168
Zgubiono książkę' Ubezpieczał ni 
Społecznej na nazwisko Stochel 
Stefan.. PAP 4183
Zgubiono kartę rejestracji wojsko
wej wydaną przez RKU ■ Często
chowa, na nazwisko Kiedos Igna
cy. PAP. 417?
Zgubiono karty żywnośetowe i le
gitymację fabryczną na nazwi
sko Młocek Józef. Z PAP 4202
Zgubiono świailectjjro szkolne, za
świadczenie rowerowe, kartę re
jestracyjną wydaną przez RKU. 
w Częstochowie i dowód osobisty 
na nazwisko Urlik Józef.

PAP 4176

ZGUBY Każdy powinien wiiiedziee,^ że

ZAKŁAD POGRZEBOWY

H. Bator
Częstochowa, Narutowicza 26, 

teł. 25-11.
posiada AUTOKARAWAN 

przewozi zwioki ze szpitala do 
domu żałoby,, przeprowadza 

ekshumacje.
 PAP 4205

Wychowawczyni-pielęgntarka d!o 
dwojga dzieci potrzebna natych
miast. Wiadomość: Częstochowa. 
Kopernika 10, m. 1, tel. 25-89.

PAP 4209
Potrzebny czeladnik krawiecki na 
duże sztuki. Major Kilińskiego 7.

PAP 4195

2 !
ii

| SPRZEDA

Sklep Komisowy, Stary Rynek 22, 
poleca: ubrania, ubranka płaszcze 
ii. p. w wielkim wyborze.

PAP 3991

Podziękowanie.
^Wszystkim, . którzy oddali 

ostatnią, posługę drogim nam 
sylokom

4. t P- 
Aleksandra

PLISSA

Zgubiono wszystkie dokumenty na 
nazwisko Kucharska Stefania,.

' . PAP 4171
Zgubiono książkę Ubezpieczali 
Społecznej na nazwisko Kupczyk 
Roman. PAP 4167
Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Społecznej Nr 1307357.

PAP 4169

»»
Skup pierza I puchu 

Skórek króliczych i zajęczych.
Płaci najwyższe ceiąy. ’ 

Częstochowa, 7 Kamienic 13. 
PAP 4105. 

Opiekunki do dwojga dzieci po
szukuję, Aleja 71. m, 17.

PAP 4172

Kobiety do prać w ogrodzie po
trzebne. Jasnogórska 79.

PAP 4186

Unieważniam dowód osobisty wy
dany w Kielcach. Legitymację 
„Społem“ Związków Zawodowych 
ną nazwisko Marian Gawlik.

K 89
Zgubiono książkę Ubezpieczalna 
Społecznej na nazwisko Ciesielska 
Maria. PAP 4190
Zgubiono kartę rejestracyjną wyd. 
przez R.K.U. w Częstochowie, za
świadczenie rejestracji i legity
mację Huty Raków na nazwisko 
Baltyn Józef. - PAP 4193

Potrzebna pomoc dom-owa. Ra- 
ęłąiwicka 26. . PAP 4191
Potrzebna pomoc .domowa do do
rosłych od zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Dąbkowskiego 12,. I pię- 

; tro. . t PAP'4173
Potrzebna uczciwa dziewczyna od 
zaraz. Zgłoszenia Aleja 6, m. 14 
od 9-ej do 13-ej. PAP 4208

Pomidory w litrach i ogórki ki
szone sprzedam. Kopernika 13.
sklep. PAP 4194
Sprzedam sklep (2 ubikacje) na 
ul. Warszawskiej. Wiadomość: 
PAP. PAP 4189
Sprzedam wózek 2 kołowy, ka
mienie do szlifowania lusterek. 
Piłsudskiego 23, m. 36, PAPX 4178
Sprzedam okazyjnie b. ładny dy- 
wam pół. perski 3 i pól x. 2 i pól. 
pierwszorzędna wełna,. Aleja, 21. 
m. 29. PAP 4197
Sprzedam tapczan z materacem, 
materiał meblowy stylowy. Jaj 
snogórska 7—3 godz. 11’—1.

PAP 4198
Sprzedam dom dwie maszynki do 
pończoch: renderka na 168 igieł, 
na 86. igieł. Wiadomość: Warszaw
ska -56, skład węgla. PAP 4177

■ l ' . .

składa serdeczne podziękowano
■ rodzina.

l

Lckai przemysłowy w. śródni.e-. 
ściu. może być zniszczony wynaj
mą — odremontuję, Oferty (lo
PAP pod Lokal“ » PAP *4104
Poszukuję pokoju z os-obnym wej
ściem, najchetn-iej parter front 
w śródmieściu. Oferty do PAP
Aleja 61 -pod „Pilne“. PAP 4199
Pokój z kuchnią III Aleją z cal 
kowitym ' urządzeniem odstąpią za
razi. Wiadomość ĘAP. PAP 4|03

| WOLNE POSADY [

Potrzebny szlifierz do szlifowa
nia obcasów drewnianych. Zgło
szenia Kiwlrzyńska 27/29.

PAP 4180

Potrzebne dwie pracownice do lek
kiej pracy i pomocnik kowalski 
Zakłady Mechaniczne, Przemysło
wa 9. PAP 4204
Potrzebne panienki na maszyn
ki pończosznicze 155 igieł od za
raz. Wiadomość: Dobra 12, Maria 
Szeląg PAP 4160
Potrzebna ekspedientka do skle
pu Wiadomość: ,.Bcia Kabs.iń 
scy“, Nowy Rynek 12. PAP 4155

I KUPNO I
Maszynę do szycia. nżywa>ną w do
brym stanie kupię. Raków, ul. 
Łukasińskiego 49. Krakowiak.

PAP 4182
Kupię maszynę ręczną do wyrobu 
swetrów. Kościuszki 17. Plomiń- 
ski. PAP 4200
Kupimy 10 taczek blasnatnyeh w 
dobrym stanie. Wiadomość: Srebr 
na 32. Wapienniki lub tel. 20-70

Tańęów — najmodniejszych ' 
zwykłych wyucza baletmistrz '-Ko
stecki. Waszyngtona 6. Zapisy co
dzienni®. PAP 420!
Poszukuję wspólnika z kapitałem 
do interesu przemysłowego. Wia
domość PAP. PAP 4175
Pracownia Krawiecka Zofii -Gla 
dysz-Piekarskiej, Zgody 9, zawia 
damia. że po przerwie rnzpoęzeia 
pracę. PAP 411'
Fotografie wieczne na porcelanie 
do nagrobków wykonywa arty 
stycznie :E! Cha Film“ Warsza 
wa Jerozolimskie 27 Prowincji 
informujemy listownie T P. 2349
Wfuikanizu je: kalosze śniegowce 
Firma „Hemar“. Kupię gumę
Częstochowa, Rynek Wieldński 37 | 
sklep. PAP 4152

Redaguje Kolegium. Wvdttwib: > Wojewódzk tirzad Informacji » propagandy

W poniedziałek, dnia 4 listopada 1946 r., po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona -św. Sakramentami zmar
łą nasza najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia

«.tp.

z BUCHLIŃSKICH

Apolonia Skowrońska
przeżywszy lat 58.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. 7 Kamienie 27 do kościoła św. Barbary,' nastąpi w środę, 
dnia 6- bm, o godz- 9-ęj rano Po nabożeństwie żałobnym 
odbędzie się pogrzeb na cmentarz św. Rocha, o czym -zawia
damiają . krewnych, przyjaciół i znaijomych w nieutulonym 
faiu tku. .pogrążeni

mąż, dzieci, synowe, zięciowie i wnuczęta.

V ł
s.ifip.

Edward Grabowski
' Długoletni Sędzia Sądu Grodzkiego w Kłobucku, 

b. więzień polityczny Dachau, Gusen-Mauthausen 
po krótkich, lecz ciężk ch cierpieniach zasnął w Panu dnia 

3 listopada 1948 roku, przeżywszy lat 58.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Kło

bucku, przy ul. 3 Maja 25, do kościoła parafialnego’ nastąpi 
dnia 6 listopada 1946 r o godz. 10 rąno, po czym po nabo
żeństwie pogrzeb na cmentarzu miejscowym.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają kolegów, przy
jaciół i życzliwych pamięci Zmarłego pogrążeni w nieutù 
ionym żalu K
PAP 4192_______ _______ Żona, córka, wnuki i rodzina.

Inżynier-arch. na stanowisku, po
szukuje pokotu umeblowanego z 
'niekrępuuąeym wejściem. Oferty 
kierować: Hotel „Polonia“ p. 201

PAP 4151

Pończochy nadrabiam. Koperni-

POSZUKIWANIA

Światowej sławy jasnowidz psy 
chografolog zdumiewająco przep«> 
wiada Nadćślij pytania, datę urn 
dzenia, 30 zł. Odpowiedzi indywi
dualne analizy metodą grupową 
Horoskopy płatne. Podziękowania 
z całego świata Vapuro, Katowi
ce. Skrzynka pocztowa 376.

PA^ 2360
------—-------- —---- ------ --------- ------

Zh term nowy druk ogłoszeń AdrninisUacja nie odpowiada

Kto przebywał w obozie Wiedeń 
— Hinterbriihe filia obozu kon
centracyjnego 'Mauthausen i znał 
Zbigniewa Lewandowskiego Nr' 
101019, proszony jest, o informa
cje: Katedralna 16, m. 42 Często
chowa, _______PAP 4153

D. 018080
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